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W  nas  —  silna  w iara  zw yc ięs tw a  
A  w ola b ije  ja k  m ło t 

I  n ie  Zabraknie n a m  m ęstw a :
N a  lo t!  —  N a  g órny  lo t!

T ry sk a ją  ju ż  sk rzyd ła  siłą ,
W y s iłk u  perli się po t,

Do czyn u  w s z y s tk o  odżyło  -  
N a  lo t, na  g ó rn y  lo t!

B ia ła  Podl.

K O N SO LID A C JA  O R G A N IZ A C Y JN A
M inął ju ż  o k re s  fe ry j le tn ich , o k res  dobrze  za ­

służonych  w ypoczynków .
Gdy n ad esz ła  znów  p o ra  w zm ożenia p racy  

zw iązkow ej, zastan o w ić  s ię  w ypada, ja k a  p ra c a  w  o r­
g an izac ji je s t  n a jp iln ie jsza , ja k ie  zag ad n ien ia  n a le ­
ży realizowiać.

I  oto  n a  czoło w szy stk ich  ty c h  k w esty j w ysuw a 
się sp ra w a  bezw ątp ien ia  pierw szorzędnej, w agi, sp ra ­
w a  ko n so lid a cji w śród  u rzęd n ikó w  sądow ych .

Z daw ałoby się, że dziś, gdy  ju ż  b lisk o  d w adzie­
śc ia  l a t  is tn ie je  n iepodległe P ań stw o  Polsk ie , o s p ra ­
w ach te g o  ro d z a ju  n ie  trz e b a  już  p isać. Z daw ałoby 
się, że p rzez te n  t a k  znaczny  o k re s  czasu, ju ż  n a leży ­
cie scem en tow ano  n aszą  o rg an izac ję  i że od sze reg u  
la t  is tn ie je  n a  te re n ie  R zeczypoispolitej ju ż  ty lk o  je ­
den  zw iązek u rzędn ików  sądow ych , sk u p ia ją c y  
w  sw ym  łonie 8— 9 ty s ięcy  urzędników .

T ak  jed n ak  n ie  je s t.
W  c ią g u  teg o  m in ionego  o k resu  rob iono  różne 

w ysiłki, p róbow ano różnych  środków , je d n a k  w szy st­
ko bezsku teczn ie , bo d o ty ch czas jeszcze is tn ie je  pew ­
n a  g ru p a  opornych , k tó ry m  w y d a je  się, że racze j n a ­
leży pogrzebać ideę k onso lidac ji organizacyjnej-, niż 
n a raz ić  ich m iejscow y „au tonom iczny" zw iązek, is t ­
n ie jąc y  dziś n a  p o d staw ie  odrębnego s ta tu tu  i s ta ­
now iący za te m  odręb n ą  osobow ość p raw n ą , n a  rze ­
kom ą u tr a tę  sw oich  finansów .

A  g d y b y  n a w e t t a k  b y ło ?  Czyż s tw o rzen ie  je d ­
nego -wielkiego k ap ita łu , będącego w spó lną w łasn o ś­
c ią  w szy stk ich  urzędników  sądow ych, to  ta k  s tra s z ­
n a  groźba, sp ęd z a jąca  sen  z  oczu n iek tó ry c h  lo k a l­
n ych  działaczów ? Czyż p e rsp ek ty w a  zasobnego

zw iązku, zdolnego np. do b u d o w an ia  w łasn y ch  u zd ro ­
w isk, n ie ty lk o  d la  -małej;, o g ran iczo n e j g a rs tk i ,  lecz 
d la  ty sięczn y ch  rzesz  u rzędn iczych  —  je s t  t a k  m ało  
p o ciąg a jąca , że należy  ją  w  za ro d k u  p o g rzeb ać?

Czyż p rzy k ład  in n y ch  organizacyj-, n ie ty lk o  
u n a s  a le  i n a  ca ły m  św iecie, n ie św iadczy  n a jw y ­
m ow niej o ty m , że n a s z a . s t ru k tu ra  o rg a n iz acy jn a  
ju ż  daw no d o ro sła  do tego , aby  ją  zg ilo tynow ać ?

A  d a le j, czy  is tn ie ją ce  od sze reg u  l a t  -nasze s to ­
w arzyszen ia  m o g ą się poszczycić ja k ą ś  n a  sze rszą  
sk a lę  z a k ro jo n ą  a k c ją  odnośn ie budow nictw a, spół­
dzielczości, sam opom ocy  itp . i czy to  n ie  n a jlep szy  
dow ód w adliw ości naszego  u s tro ju  zw iązkow ego?

Czyż ro zp ro szk o w an e  n a  sze reg  zw iązków , sk ła d ­
ki członkow skie, da ły  w  ciąg u  p raw ie  dw udz iestu  la t  
ja k ie ś  re a ln e  k o rzy śc i ? Może ta k , ale to  ty lk o  w  m a ­
łym  z a k re s ie  i ty lk o  ta m , -gdzie św iadczen ie n a  rzecz 
ce n tra ln e j o rg an izac ji n ie c iąży  (!) n a  d an y m  
zw iązku.

D om niem yw a się, m-oże i n ie -bez słuszności, iż 
p ierw szą czynnością z a rzą d u  jedno litego  zw iązku, b y ­
łoby skup ien ie funduszów  m iejscow ych związków. 
I  oto  gdzie tk w i n iechęć do z jed n o czen ia  się. M ałe 
in te re sy , zaściankow e p rzy zw y czajen ia  i  u ro jo n a  
obaw a —  to  g łów na p rzeszkoda do s tw o rzen ia  jed n e j 
s iln e j i w pływ ow ej o rg an izac ji.

Te n ieu zasad n io n e  obaw y sp raw iły , że, chcąc n ie  
chcąc, trz e b a  było  -iść n a  u s tęp s tw a . Czyniono ted y , 
d la św iętego  spoko ju , różne -mniej lub  w ięcej u d a tn e  
ek sp e ry m en ty , tw orzono  ró żn e  dziw olągi o rg a n iz a ­
cy jne, będące w yn ik iem  pew nego ro d z a ju  ko m p ro ­
m isu , a  poniew aż by ły  one ju ż  w sam ym  sw ym  zało-

Choć bu rze  będą n a m  w y ły  
I  s tra s zy ł  p io ru n u  g ro t  —

P odsycą  ty lk o  nam  s iły  
N a  lot, n a  g ó rn y  lo t!

K to  raz u ko ch a ł w y ż y n y
T en  rw ie  się  z  p rzy z iem n y ch  błot. 

K ró lew sk ie  nęcą go c zy n y :
N a  lo t, na  g ó rn y  lo t!

B. M iciński.
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żen iu  słabe , chw ie jne  i anem iczne, niic dziw nego że 
n ie  m o g ą one ro śc ić  sob ie  p re te n s ji  do nazw y sp ręży ­
s te j  i w arto śc io w ej o rg an izac ji zaw odow ej.

W  obecnej chw ili n a  te ry to r iu m  R zeczypospoli­
te j  is tn ie je  k ilk an aśc ie  au tonom icznych  s to w arzy ­
szeń  u rzędn ików  sądow ych  i p ro k u ra to rsk ic h , o p a r­
ty c h  n a  odrębnych , p ra w n ie  zalegalizow anych  s ta tu ­
tach , a  d z ia ła jący ch  p rzew ażn ie  n a  obszarze odnoś­
nej ape lac ji.

J e s t  to  i t a k  duży k ro k  naprzód , gdyż jeszcze 
do 1934 ro k u  is tn ia ło  ta k ic h  au tonom icznych  s tow a- 
rzy szek  około 40.

S to w arzy szen ia  te  m o g ą być  (a le  n ie  m uszą) 
członkam i Z w iązku  Z rzeszeń  U rzędników  Sądow ych 
i P ro k u ra to rsk ic h  R. P ., za legalizow anej o rg an izac ji 
n ad rzęd n e j, k tó re j  dzia ła lność  ro zc iąg a  s ię  n a  te re n  
ca łe j R zeczypospo lite j i  k tó ra , zarów no ja k  i n a leżą­
ce do n ie j s to w arzy szen ia , p o s iad a  w łasn ą  osobowość 
p raw n ą.

Ju ż  w  sam y m  sw ym  założen iu  w ad liw y  te n  sy ­
s tem  s tw a rz a  zn ak o m ity  ś ro d e k  do w y o d ręb n ien ia  
Się ta k ie j  czy  in n e j o rg an izac ji od  Z w iązku  Zrzeszeń.

N ależenie do te j  n ad rzęd n e j o rg an izac ji j e s t  ty lk o  
ak te m  d o b re j w oli ty c h  czy in n y ch  osób sp ra w u ją ­
cych w  d an y m  o k resie  w ładzę w  sw oim  zw iązku. 
W  każd ej za tem  chw ili j e s t  m ożliw a re w iz ja  teg o  s to ­
su n k u , w  k ażd e j chw ili m oże n a s tą p ić  w y stąp ien ie  
zeń, boć k ażd a  z  ty c h  o rg an izacy j, p o s iad a ją c  sw ój 
za leg a lizo w an y  s ta tu t ,  m oże n a  n im  w yłączn ie oprzeć 
dalsze sw oje  is tn ien ie .

T ego  ro d z a ju  s ta n  rzeczy  w y tw a rza  pew nego ro ­
d za ju  bezład  o rg an izacy jn y , k rę p u je  dzia ła lność  cen ­
tra ln e j  o rg an izac ji, n iw eczy  zasad ę  so lid arn o śc i 
zw iązkow ej, a  p rzed e  w szy stk im  je s t  g łów nym  źró ­
dłem  w y n ik a jąc y ch  sp o rad y czn ie  k o n flik tó w  o rg a n i­
zacy jn y ch . T e k o n flik ty  w  k o n sek w en c ji m o g ą  p ro ­
w adzić do roz łam ów  .

W a rto  nadm ien ić , że w adliw a s t ru k tu r a  n asze­
go życia zaw odow ego je s t  rów nież  przyczyną, iż od­
byw ające  s ię  corocznie z jazd y  delegatów , m ia s t  z a ­
jąć  s ię  podsum ow an iem  sw ojej działalności, w  ubie­
g łe j k ad en c ji i deba tow ać n a d  p lanem  te j  d z ia ła ln o ­
ści n a  p rzyszłość, p rzew ażn ą  część sw ojego  d rog iego  
czasu  pośw ięcają  n a  d y sk u s je  jałow e, nużące, a  n i­
gd y  n ie  dop ro w ad zające  do pozy tyw nych  w ybików , 
m ianow icie  n a  d y sk u sje , do tyczące z a ła tw ien ia  ty ch  
czy in n y ch  sp o ró w  czy  te ż  kon flik tó w  o rg an izacy j­
nych . A  g d y  nadchodzi p o ra  do  om ów ienia sp raw  
na jw ażn ie jszy ch  i n a jży w o tn ie jszy ch , g d y  trz e b a  z a ­
stan o w ić  s ię  n ad  palącym i kw estiam i, k tó ry ch  w y ­
k o n an ie  je s t  p ie rw szy m  obow iązkiem  s ta tu to w y m , 
wów czas albo b ra k  n a  n ie  czasu , a lbo  w yczerpan ie  
nerw ow e dochodzi do teg o  s to p n ia , że tru d n o  je s t  
m yśleć, a' cóż dopiero  radzić . R ozjeżdżają  s ię  w ów ­
czas p rzed staw ic ie le  zw iązków  do sw oich domów, ale 
w ątp ię  bardzo , by odjeżdżając , w ra ca li z p e łnym  po­
czuciem  należycie  spełn ionego  obow iązku. I  czyż im  
się  dziw ić m o żn a?  Czy to  ich  w yłączn ie w in a?  Jeżeli 
o rg a n iz ac ja  w  sam y ch  sw ych  podw alinach  je s t  w ad ­
liw a, jeżeli p rzed s taw ia  ona  z sieb ie  pew nego ro d za­
ju  ko losa  n a  g lin ian y ch  nogach , to  n ie  pom ogą żad­
n e  d e b a ty  i d y sk u sje . T rzeb a  w reszc ie  rozbić m u r 
n iechęci, trz e b a  ra z  zdobyć się n a  m ęstw o , n a  czyn, 
m oże w  p ie rw sze j chw ili n ie  wszędzie p o p u larn y , a le  
k tó ry  w reszcie  ra d y k a ln ie  u leczy  n a sz ą  o rgan izację .

Jeżeli je s te śm y  zdolni do ponoszen ia bez szem ­
ra n ia  ty c h  w szy stk ich  ciężarów , k tó re  się n a  n a s  n a ­
k ład a , to  czyż n ie zdobędziem y s ię  n a  pon iesien ie  
na jc ięższych  o f ia r  i w yrzeczeń  w ów czas, g dy  chodzi
0 w łasn e  dobro  i b y t, gd y  chodzi o stw orzen ie  potęż­
nej, jed n o lite j o rg a n iz ac ji?

H asłem  te d y  w szy stk ich  u rzędn ików  sąd o w y ch
1 p ro k u ra to rsk ic h  p rzy  zb liża jący m  się dw udziesto ­
lec iu  n iepodległości pow inno być u tw orzen ie  Związ-

M A R I A N  L U B IC Z .

zsstzyiry...
I  znów  n iepokó j, znów  tro sk i, obaw y i dreszcze...
Ś w iat p ra c y  je s t  podm inow any.
K rą żą  pogłoski, że p ra c u je  się n ad  now ym  p ro ­

je k te m  u s ta w y  uposażen iow ej d la  u rzędn ików  p a ń ­
stw ow ych.

I  oto  g ra tk a  d la  pesym istów .
T rą b ią  oni n a  w szy stk ie  s tro n y , że zapow iedź t a  

—  to  no w a obn iżka uposażeń .
I  chociaż czynn ik i m ia ro d a jn e  ośw iadczyły , że 

re fo rm y  uposażeń , po łączonej z obn iżką uposażeń, 
napew no  n ie  będzie, cóż zrobić tak im  w iecznym  m al­
k o n ten to m , k tó rz y  w szędzie i n a  każdym  m ie jscu  w ę­
szą, że się coś s ta le  przeciw ko  n im  k nu je , że szy k u ­
je  się s ta le  zam ach  n a  ich  s ta n  posiadan ia .

Z arząd y  zw iązków  i re d a k c je  p ism  zaw odow ych 
zasypyw ane s ą  s e tk a m i listów , in te rp e la cy j i n ag ły ch  
w niosków . Ż ąda s ię  p rzec iw d z ia łan ia  ty m  groźnym  
pom rukom , d o m ag a  się  w y tężonej akc ji, aby  n ie dać 
się zaskoczyć now ym i, k rzyw dzącym i posunięciam i.

„S trzeżonego  —  P a n  B óg s trz e ż e !"  —  w o ła ją  
jedn i.

„S trzyżonego  —  s trz y g ą !"  —  k ra czą  inni.
Czegóż ci ludzie chcą, czego w rzeszczą?...
Po  co m ian o b y  zm ieniać is tn ie ją c ą  u s taw ę  ?
Z w szelk im  p raw dopodob ieństw em  sądzić n a le ­

ży, że obecnie n ik t  n ie  będzie s ię  kw apił z u zasad n ie ­
n iem  p o trzeb y  ty c h  zm ian. Bzilś to  ju ż  b ard zo  tru d n e . 
Czyż zna jdz ie  się k to ś  tak i, k to  chc ia łby  się n a raz ić  
w  przyszłości n a  za rzu t, że odgrzew a s ta ry  dowcip, 
iż zm iany  w  u s taw ie  uposażen iow ej są  kon ieczne je ­
d y n ie  p rzez  w zgląd  n a  dobro  sam y ch  urzędników , 
albo z uw agi n a  p o trzeb ę  sk aso w a n ia  w  n ie j ja k ie jś  
„ch ińszczyzny" ?

P o  co w ięc te  w rzask i, lis ty , in te rp e la c je ?
R adzę tro ch ę  ciszej m ów ić o te j sp raw ie , bo m o­

że być źle...
P rzy p u śćm y  ta k a  oto p ersp ek ty w a.
A by  n a  przyszłość odechciało  się w am  rozsiew ać 

n iepraw dziw e w ieści, sp ec ja ln ie  d la  w as (pesym iści) 
sp rep a ro w a łem  ta k i  o to  p ro je k t odnośnie w aszego  
(pesym iści) u p o sażen ia :

. A r t .  1.

P o b ie ra n y  o becn ie  „ p o d a te k  s p e c ja ln y “ od u p o sa żeń , k tó ­
r y  m ia ł b y ć  o g ra n ic zo n y  w  c za s ie  i  p o trą c a n y  ( z  p r ze d łu żę -



Nr 9 A P E L .127

ku  U rzędn ików  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P., 
o p arteg o  n a  cz łonkach  fizycznych , a  podzielonego na 
oddziały  w zględnie ko ła, d z ia ła jące  w  te ren ie .

I  jeżeli tu  i ówdzie zn a jd ą  się tacy , k tó ry ch  upór 
tru d n o  będzie pokonać, to  n ie  należy  się teg o  lękać, 
trz e b a  p rz e jść  obok n ich  i w yc iągnąw szy  poza n im i 
ręce do ty c h  u rzędn ików  sądow ych, u w ażający ch  
p racę  sw ojego zjednoczenia za  sp raw ę  n ag łą , s tw o ­
rzy ć  n ie ro zerw aln y  łańcuch , k tó ry m  opaszem y 
w szystk ie  po łacie  ziem i naszej.

N a  zakończen ie k ilk a  słów  o praw dzie.
N ie chciałbym , ab y  słow a m oje , rzu co n e  tu  za ­

rów no z obow iązku d ługo letn iego  re d a k to ra  czaso­
p ism a u rzędn ików  sądow ych, ja k  i tego , k tó ry  sam  
rów nież je s t  u rzęd n ik iem  sądow ym , by ły  z rozum ia­

ne ja k o  chęć w yw ołan ia  jak ieg o ś  zam ieszan ia , chęć 
zrew oltow an ia  m as  itp .

Słow a o k tó ry ch  piszę, s łow a g o rzk ie j p raw d y  
odczuw a w raz  ze m n ą  t a k  ogrom ny  zespół u rzęd n i­
ków  sądow ych, że nad esz ła  w reszcie  p o ra , aby  je  
u jaw n ić  a p rzez  ich  u jaw n ien ie  —  za rad z ić  złu. O to 
m o ja  m yśl p rzew odnia, to  m ój cel.

Z daję  sob ie dok ładn ie  sp raw ę  z  tego , że n ie zaw ­
sze te n  k to  sp o jrz y  p raw dzie  w  oczy  i obnaży  j ą  —  
zyska p o k lask  i u znan ie , n ie  m n ie j je d n a k  n ie u w a­
żam, aby  po m ęsk u  postępow ał ten , k to  p raw d ę b ę­
dzie ta ił, u k ry w a jąc  to ,  co dziś w y m ag a  ra d y k a ln e j 
popraw y, co je s t  pa lącą  k w e stią  dn ia.

J. P rzy łu sk i.

Memoriał do Prezesa Rady Ministrów
Ogólne Zrzeszenie Zw iązków  i S tow arzyszeń  

F u n k cjo n ariu szó w  P ań stw , i S am orządow ych  R. P. 
o raz  Z jednoczenie K olejow eów  P olsk ich  pod d a tą  
6  s ie rp n ia  1937 r . w ystosow ały  n a s tę p u ją c e j tre śc i 
m em oriał, jak o  uzupełnienie audiencji, k tó ra  m iała 
m iejsce d n ia  13 lipca r. b., o czym  donosiliśm y w  po­
p rzedn im  num erze „A pelu“ :

„Do Pana P rezesa R ad y  Ministrów
w  m i e j s c u

W  bliższym  uzasad n ien iu  postu la tów , p rz e d s ta ­
w ionych P a n u  P rezesow i R ad y  M inistrów  n a  au d ien ­
cji udzielonej w  dniu  13 lipca r. b. delegacji n aszych  
o rgan izacy j, stanow iących  ce n tra lę  ru ch u  zaw odow e­

go czynnych i em ery to w an y ch  pracow ników  p ań stw o ­
wych, pozw alam y sobie podnieść, co n a s tę p u je :

I. W  zw iązku z zapow iedzeniem  przez M in istra  
S k arb u  w  izbach  u staw odaw czych  re fo rm y  u s taw y  
uposażeniow ej, po łączonej z  ponow nym  obciążeniem  
uposażeń  fu n k c jo n a riu szó w  pań stw o w y ch  podatk iem  
dochodow ym  i o p ła tą  e m ery ta ln ą  i w niesien ia  p ro ­
je k tu  odpow iedniej u s ta w y  ju ż  h a  na jb liższe j se s ji 
budżetow ej o raz  z ośw iadczenia Jego , że n ie  wie 
w  ja k im  s to p n iu  będzie m ógł zrezygnow ać p rzy  te j  
u s taw ie  z p o d a tk u  spec ja lnego , pozw alam y sobie 
zw rócić u w ag ę P a n a  P rez esa  R ad y  M inistrów  n a  n a ­
s tęp u jąc y  s ta n  rzeczy:

a) fu n k c jo n a riu sze  państw ow i opłacali i o p łaca­
ją  zarów no p o d a tek  dochodow y, ja k  i 8 % sk ładkę

w iem ) do d m a  1 k w ie tn ia  1938 r ., z  d n iem  ty m  z o s ta ję  p r z e ­
k s z ta łc o n y  n a  s ta ły  p o d a te k  d o c h o d o w y  od u p o sa że ń .1)

A r t .  2.
Z dn iem  1 k w ie tn ia  1938 r. 

ry ta ln e  w  w y s o k o ś c i  3 % u p o sa że n ia ,2)
p o b iera n e  s k ła d k i  em e-

A r t .  3.
Z  dn iem  1 k w ie tn ia  19Jt l  r. p o d a te k  d o ch o d o w y , u s ta lo ­

n y  w  a r t.  1, p o d n o s i s ię  o 10% , a  s k ła d k i  e m e ry ta ln e  (a r t .  2) 
o d a lsze  2% . M in im u m  w y s łu g i  e m e ry ta ln e j  z w ię k s z a  s ię  z  15 
la t  n a  35 la t.s )

A r t .  lf.

Z d n iem  1 m a ja  191/.1 r. u p o sa żen ie  u r zę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  o b n iża  s ię  o 1 5 % A )

! )  P o s ta n o w ie n ie  p o w y ż sz e  j e s t  u z a s a d n io n e  ty m , że  
u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i, od  c z a s u  s k a s o w a n ia  „ c h iń sz c z y z n y " , 
p o d a tk u  d o c h o d o w eg o  n ie  p ła c ą ,  a c z k o lw ie k  s ą  ta c y , k tó rz y  
tw ie rd z ą , że  o b ecn e  p o b o ry  s ą  o b liczo n e  ju ż  p o  p o tr ą c e n iu  t e ­
go  p o d a tk u .

2) J e s t  rz e c z ą  n o rm a ln ą ,  że  o ile  u rz ę d n ic y  c h c ą  o t r z y m y ­
w a ć  w  p rz y sz ło ś c i e m e ry tu rę ,  m u s z ą  s ię  n a  n ią  s k ła d a ć ;  o b e c ­
n ie  n a  l is ta c h  p ła c  ta k ie g o  p o t r ą c e n ia  b ra k .

3) P rz e p is  t e n  b y łb y  n a w ro te m  do p o d o b n eg o  z a rz ą d z e ­
n ia  z  d n ia  .1 k w ie tn ia  1931 r., z ro z u m ia łą  rz e c z ą  je s t ,  a b y  d z ie ­
sięc io lec ie  te g o  p rz e p is u  n ie  p rz e sz ło  b e z  e ch a .

4) B y łb y  to  ró w n ie ż  sp e c y fic z n y  o b ch ó d  d z ie s ięc io le c ia  p o ­
d o b n eg o  z a rz ą d z e n ia  z  d n ia  1 m a ja  1931 r.

A r t .  -5.

Z d n iem  1 lip c a  19j l  r . p r z y w r a c a  się  c o fn ię te  s z c ze b lo -  
w a n ię  w  te n  sp o só b , ż e  po  k a ż d y m  trze c h leó iu  s łu ż b y  b ęd zie  
o d e jm o w a n a  u r zę d n ik o w i ta k a  k w o ta , ja k a  w  c o fn ię ty m  r o z ­
p o rzą d ze n iu  p r z y p a d a ła b y  m u  do  w y p ła ty .

A r t .  6.

Z  dn iem  1 k w ie tn ia  19Ą2 r. s k ła d k ę  e m e ry ta ln ą , u s ta lo n ą , 
w  a rt. 3, z w ię k s z a  s ię  o d a ls ze  3 % .5)

A r t .  7.

W s z y s c y  o d n o śn i u r zę d n ic y  p a ń s tw o w i zw r ó c ą  ró żn icę  
w p isó w  s z k o ln y c h  z a  n a u k ę  d z ie c i w  szk o ła c h , p o b ra n ą  w  c z a ­
sie  do  1 w rz e ś n ia  1933 r.

S p ła ta  ty c h  k w o t ,  w  s zc ze g ó ln ie  u za sa d n io n yc h  w y p a d ­
ka ch , m o że  b y ć  ro z ło żo n a  n a  10 r a t  m ie s jęcz iyych  z  ty m  je d ­
n a k  w y lic ze n ie m , alby c a łk o w ita  k w o ta  z o s ta ła  zw r ó c o n a  do 
dnia  1 w rze śn ia  19 j3  r.

A r t .  8.

Z d n iem  1 g ru d n ia  19 j3  r. w p r o w a d z a  s ię , n a  o k re s  d w u ­
le tn i, „ p o d a te k  s p e c ja ln y “ od  u p o sa że ń  ń a  za sa d a c h  i w  n o r­
m a ch  ,u s ta lo n y c h  p o d o b n y m  ro z p o rzą d ze n ie m  z  d n ia  1 l is to ­
p a d a  1935 r.

5) D z ie s ięc io lec ie  p o d o b n e g o  z a rz ą d z e n ia  z  d n ia  1 k w ie t­
n ia  1932 r.
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em ery ta ln ą  w obec p o trąc en ia  ty c h  d an in  ju ż  z g ó ry  
p rz y  u s ta la n iu  s ta w e k  u p o sażen ia  w  obow iązu jącej 
u s taw ie  uposażen iow ej z  dn, 28 paźd ziern ik a  1933 r., 
p rz y  czym  k w o ty  z  ty c h  p o trąc eń  o trzy m an e, p re li­
m inow ane są  od dn. 1 k w ie tn ia  1934 r. w  specja lnym  
dziale p re lim in a rza  budżetow ego (Dz. I-a  w e w szy st­
k ich  częściach b u d że tu ) ,

b ) w ed ług  ośw iadczeń p rzed staw ic ie la  R ządu  w i­
cem in is tra  W acław a Jęd rze jew icza  n a  K ongresie  P r a ­
cow niczych w  styczn iu  1934 r., sk a lku low an ie  upo­
sażeń  n e tto  by ło  p o d y k to w an e  jed y n ie  koniecznością 
up roszczen ia  m an ip u lacy j rachunkow ych ,

c) w ed ług  złożonych w  sw oim  czasie ośw iadczeń 
R ządu, p o d a tek  sp ec ja ln y  m ia ł stanow ić ty lk o  p rz e j­
ściow ą o fia rę  p racow ników  publicznych  n a  rzecz 
zrów now ażen ia b u d że tu  państw ow ego, k tó ry  to  cel 
zo s ta ł o s iąg n ię ty , co w y n ik a  chociażby z te j  okolicz­
ności, że o d  dn ia  1  k w ie tn ia  r. b. w pływ y z p o d a tk u  
spec ja ln eg o  od u posażeń  pracow ników  sam o rząd o ­
w ych o trzy m u ją  zw iąźki sam orządow e,

d )  z a sa d a  pow szechności p o d a tk u  specja lnego  
z o s ta ła  oddawma p rze łam an a , sk u tk iem  zw racan ia  t e ­
go p o d a tk u  p racow nikom  m onopoli państw ow ych ,

e) ja k  -stw ierdzają o fic ja ln e  źródła s ta ty s ty czn e , 
przeszło  90% pracow ników  państw ow ych  i ko lejo ­
w ych p o b ie ra  uposażen ie  od 100— 260 zł b ru tto , w o­
bec niego  nie m oże u legać w ątpliw ości, że ogół p ra ­
cow ników , p o b ie ra jąc  uposażen ie  w  te j  w ysokości, 
n aw e t p rz y  n a jn iższe j, n iezn an ej w  innych  k ra ja c h  
stop ie  życiow ej, je s t  w  w ysokim  sto p n iu  zadłużony 
i nie m a  z czego opłacać p o d a tk u  specja lnego .

Z pow yższego w ynika, że ponow ne obciążenie 
u posażeń  p o d a tk iem  dochodow ym  i sk ładkam i eme-

A r t .  9.

C za so k re s  p o b ie ra n ia  „ p o d a tk u  sp e c ja ln e g o ", u s ta lo n eg o  
w  a r t.  8, p r z e d łu ż a  s ię  o d a ls ze  4 m ie s ią ce .

A r t .  10.

P r z e p is y  n in ie js ze g o  r o z p o r zą d z e n ia  d o ty c z ą  w s z y s tk ic h  
u r zę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  od X II  do V II  g ru p y  p la c .

A r t .  11.

Z u w a g i n a  to , ż e  z  d n iem  1 g ru d n ia  19If3 r. u p o sa że n ia  
u rzę d n ik ó w , w y m ie n io n y c h  w  a r t.  10, będ ą  ró w n a ły  s ię  o k rą g ­
łe j  i  je d n o lite j  k w o a ie , t j .  0 ( z e r u ) ,  zn o s i s ię  p o d z ia ł  u r zę d n i­
k ó w  n a  p o w y ż s z e  g ru p y .

A r t .  12. '

N a  m ie s ią c  p r z e d  w e jś c ie m  w  żyO ie a r t .  8 m n ie js z e g o  r o z ­
p o rzą d ze n ia , n a le ży  w s z c z ą ć  a k c ję , m a ją c ą  n a  celu  u św ia d o ­
m ie n ie  u r zę d n ik ó w  io p o tr z e b ie  d a ls ze j  ich  o f ia rn e j i  bezin te-. 
re so w n ę j  p r a c y  d la  d o b ra  s łu ż b y , t y m  b a rd z ie j ,  ż e  ‘o k re s  ten  
b ęd zie  n a jb a rd z ie j  s p r z y ja ją c y m  d la  p o b u d ze n ia  u czu ć  p a tr io ­
ty c z n y c h  te j  c z ę śc i  O b y w a te li" .

-1?

Czy podoba się  w am  ta k i p ro je k t, w am  w szy s t­
kim , k tó rzy  dziś ja k  p ta k i złow różbne k raczec ie?

O ile nie, —  to  c iszej, panow ie m alk o n ten ci, n ad  
t ą  sp raw ą, c iszej!...

N ie d m u ch ajc ie  w  ogień!...

ry ta ln y m i o raz  przedłużenie p o b ieran ia  p o d a tk u  spe­
cjalnego  nie je s t  uzasadnione. N a  w ypadek, gdyby, 
pom im o pow yższego s ta n u  rzeczy, do jść m iało  do po­
now nego obciążenia uposażeń  p odatk iem  dochodo­
w ym  i  sk ład k ą  em ery ta ln ą , podpisane cen tra le  zg ła­
sza ją  p o s tu la t o podw yższenie s taw e k  uposażen ia 
w  tym  stopn iu , ażeby w  każdym  raz ie  re fo rm a  u s ta ­
w y uposażeniow ej nie d a ła  w  w yniku  obniżki u p o sa ­
żeń śred n ich  i w yższych g rup , co byłoby n ie do po ­
m yślen ia wobec p rzedstaw ionego  w yżej ciężkiego po ­
łożenia pracow ników , pogorszonego o s ta tn io  przez 
znaczny  w zro st cen  a rty k u łó w  p ierw szej potrzeby .

II. W obec zapow iedzi M in istra  S k arb u  w niesie­
n ia  n a  na jb liższą  se s ję  budżetow ą izb u staw o d aw ­
czych p ro je k tu  now ej u s ta w y  em ery ta ln e j, podp isa­
ne cen tra le  ru ch u  zaw odow ego pracow ników  p a ń ­
stw ow ych  i ko lejow ych, o p iera jąc  się n a  ośw iadcze­
n iach  m ia ro d a jn y c h  czynników  rządow ych, pozw ala­
ją  sobie podnieść, iż położenie S k arb u  P a ń s tw a  n ie 
pozw ala jeszcze w  obecnej chw ili n a  polepszenie b y ­
tu  em erytów , Wobec czego zapow iedziana re fo rm a  
m ogłaby  być ro zu m ian a  ty lk o  jak o  dążenie do d a l­
szego ogran iczen ia  zao p a trzeń  em ery ta ln y ch , co, w o­
bec od eb ran ia  em ery to m  w  ciągu  o s ta tn ich  pięciu la t  
p rzeszło  50% Ich sk ro m n y ch  środków  u trzy m a n ia  —  
je s t  n ie  do pom yślenia. Skoro, ja k  z powyższego w y­
n ika, doba obecna n ie  n a d a je  się do zadow alającego  
rozw iązan ia  p rob lem u em ery ta lnego , podp isane o rg a ­
n izac je  pozw ala ją  sobie p rosić  P a n a  P rezesa  R ady  
M in istrów  o spow odow anie zan iech an ia  p ro jek to w a­
n e j re fo rm y , nad m ien ia jąc , że zaham ow anie w zro stu  
em e ry tu r  m oże, naszy m  zdaniem , n a s tąp ić  sku teczn ie 
p rzez zam knięcie dopływ u em ery tó w  i pow ołanie 
z pow ro tem  do służby tzw . m łodych em erytów .

III. N a  w ypadek , gdyby R ząd, m im o p rz e d s ta ­
w ionego s ta n u  rzeczy, nie o d stąp ił od  zam ia ru  w yżej 
om ów ionej re fo rm y  u s ta w  uposażeniow ej i  em ery ta l- 
pe j, m am y  zaszczy t p rosić  P a n a  P rez e sa  R ad y  M ini­
strów , ażeby w  każdym  raz ie  naszym  centralom ,, j a ­
ko rep rez en tac ji in te re só w  zaw odow ych p racow ni­
ków  państw ow ych  i kolejow ych, d an a  by ła  m ożność 
zaznajom ien ia  się z w spom nianym i p ro jek ta m i i zg ło­
szenia sw oich u w ag  jeszcze p rzed  w niesieniem  ty ch  
p ro jek tó w  do Izb  U staw odaw czych.

IV. P ozw alam y sobie w  końcu  p rosić  P a n a  P re ­
ze sa  R ad y  M inistrów  o zajęcie przychy lnego  s ta n o ­
w isk a  w  s to su n k u  do złożonych p rzez Ogólne Z rze­
szen ie  w  styczn iu  r . b. p ro je k tu  u s taw y  o z a ta rc iu  
i  z łagodzeniu  k a r  porządkow ych  i  d y scyp linarnych  
o ra z  um orzeniu  dochodzeń służbow ych, p o trąceń  
z  uposażen ia  i kosztów  postępow an ia  d y scy p lin arn e­
go , nałożonych n a  fu n k c jo n a riu szó w  państw ow ych, 
w zorow anego  n a  rozp. M in istra  K om unikacji z dn ia  
14 lu teg o  1936 r. (Dz. U rz. Min. Kom. N r  10, poz. 45) 
i  p ro je k tu  rozp. R ad y  M inistrów  w  spraw ie  zm iany  
roz,porządzenia o tab e li stanow isk , szczegółow o u z a ­
sadnionego  w  obszernym  m em oriale, p rzesłan y m  P a ­
nu P rezesow i R ad y  M inistrów  w  dn. 13 m a ja  1937 r., 
n ad m ien ia jąc , że sp ra w a  za ta rc ia  w  w ykazach  s tan u  
służby zapisów  o k a ra c h  dyscy p lin arn y ch  po ruszona 
zo s ta ła  jeszcze w  dniu 10 m a ja  1935 r. w  m em oriale 
złożonym  Szefowi R ządu  p rzez  R ep rezen tac ję  Zaw o­
dow ą P racow ników  P aństw ow ych",
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W agę a u to ry te tu  w in ien  znać i w  każdej oko­
liczności go zachow yw ać —* każdy  „sadow nik". A u to ­
ry te t  w ed ług  F ay o la , j e s t  to  p raw o  ro zk azy w an ia  
i zdolność do n ak a zan ia  p osłuszeństw a w obec siebie.

A u to ry te t  je s t  d w o ja k i: w obec ludności i wobec 
kolegów  i przełożonych.

P ie rw szy  z n ich  stan o w i n ieodzow ną cechę k aż­
dego u rzędn ika . C echa t a  m oże być ro zw in ię ta  przez 
odpow iednie w ychow anie  i dośw iadczen ie służbow e. 
N iew ątp liw ie , t a k  sam o, ja k  i a u to ry te t  d rug iego  r o ­
dzaju , dzieli s ię  n a  urzędow y i osobisty . U rzędow y —  
w ypływ ający  ze s tan o w isk a , o sob isty  —  w y p ły w a ją ­
cy z  o so b is ty ch  za le t ja k :  in te lig e n c ja ’, praw ość, do ­
św iadczenie, w ykszta łcen ie , s tanow isko , p race  w  o r ­
g an izac jach  społecznych , sp ec ja ln e  zdolności, za s łu ­
gi, w yróżn ien ia , ta k t.

Oprócz a u to ry te tu  urzędow ego koniecznie t r z e ­
b a  posiadać i a u to ry te t  osobisty . Ś rodkam i dp teg o  
p row adzącym i będzie przyk ładow e w p a jan ie  g łębo­
k ich  za sad  w ychow aw czych.

Jeszcze o jed n y m  ro d z a ju ' a u to ry te tu  należy 
w spom nieć -— je s t  n im  a u to ry te t  in s ty tu c ji sp ra w ie ­
dliw ości.

O pinię o Sądzie społeczeństw o w y ra b ia  sob ie  na  
p o d staw ie  ze tk n ięc ia  s ię  z ludźm i rep rezen tu jący m i 
tę  in s ty tu c ję .

A u to ry te t  w ładzy  i in s ty tu c ji j e s t  ściśle zależny 
od a u to ry te tu  osobistego . W  m ia rę  zw iększan ia lub 
m alen ia  pierw szego, zw iększa ją  się  Czy m a le ją  tam te.. 
U  każdej je d n o s tk i w ażą s ię  w ięc lo sy  dobre j s ław y  
naszego  sąd o w n ic tw a !

O fia rn a  p ra c a  każdego  z  n as je s t  n a j is to tn ie j­
szą o s to ją  jeg o  w ie lk o śc i! O sob isty  p rzy k ład  i nasze 
m o ra le  zarów no p rz y  urzędow aniu , ja k  i w  życiu 
p ry w a tn y m  —  p rzy czy n ia ją  s ię  do tego.

Ale „życie codzienne, choć ta k ie  p ro s te , cięższe 
je s t  n ie jed n o k ro tn ie  od w alk i —  i ła tw ie j czasem  pc- 
lec w  chw ale n a  po lu  b itw y , an iżeli zw yciężyć w  ży­
ciu codziennym  w łasne p rzy w ary  ta k , żeby społe­
czeństw u ca łem u  n ie  by ły  zap o rą  n a  d rodze jeg o  ro z ­
w oju". Jed n a k  m u sim y  być k o n d o tie ram i i w odzam i 
dusz w łasnych  ■— i sw oich  b liźn ich !

P ań stw o  nic nie ‘zrobi, g d y  n ie  będzie nas, teg o  
m edium , ty c h  sza ry ch , pożytecznych  i uży tecznych  
pracow ników , w  k tó ry ch  p rzem aw ia  coś w ięcej n iż 
chęć p o k azan ia  się, re p rezen to w an ia  i chęć życia.

Społeczeństw o polskie, d la k tó reg o  u rzęd n ik  
p rzedw ojenny  b y ł w yk ładn ik iem  w rog ich  d la  P o lsk i 
im tencyj czynników  zaborczych  —  m usi dzięk i nam  
pozbyć się re sz te k  in s ty n k to w n e j n ieufnośc i w  s to ­
su n k u  do Sądu i P ań s tw a .

Pow inn iśm y  pam iętać , że służąc p aństw u , jak o  
całość, służym y zarazem  jego  obyw atelom . A  dzieje 
n a ro d u  zaw isły  od k u ltu ry  duchow ej jeg o  obyw ateli. 
M yśl o ty m  pobudzać w in n a  am b ic je  nasze  do n a j­
w iększych w ysiłków . N a  mas spoczyw a też  odpow ie­
dzialność h is to ry czn a  za w szystko , co się d z ie je !

N a  prow incji, gdzie  poza służbą s ta le  s ię  w szys­
cy s ty k a ją  i zn a ją  się naw zajem , n iew łaśc iw y  try b  
życia  pozabiurow ego lub  ta k ież  s to su n k i rodzinne 
czy to w arzy sk ie  —  m ogą n a  zaw sze s trą c ić  lub
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zm niejszyć n a sz  a u to ry te t  u  przełożonych, kolegów  
i ludności. I  tu , zło, czy ty lk o  n ie ta k t, n ieo p a trzn ie  
n aw e t w yrządzone p rzez  jed n o stk ę , m im ow oli ro z ­
c iąg a ją  się  n a  ca ły  k om ple t u rzęd u jący . I  p o w ag a  in ­
s ty tu c ji, a  za razem  i p a ń s tw a  zo stan ie  n a  szw an k  
n arażo n a .

D la teg o  też, b y  u trzy m a ć  a u to ry te t, u rzęd n ik  s ą ­
dow y w in ien  być zaw sze i w szędzie sym bolem  i  sze r­
m ierzem  idei sp raw ied liw ości, żo łn ierzem  s to jący m  
n a  p o s te ru n k u  h o n o ru  i obow iązku. M ieć s ta ły , k ry ­
sz ta ło w y  c h a ra k te r  i  p iękno  ‘duszy. B yć pełnym  do­
broci, u p rze jm ośc i i w yrozum ien ia . P rz y  każdej 
czynności —  go tow ym  do n ajw yższego  w ysiłku , do 
sam o za p arc ia  się  i pośw ięceń —  i n ieo m al —  do żoł­
n ie rsk ie j odw agi i o fia ry . B yć ch ę tn y m  złożyć n a  oł­
ta rz u  ojczyzny i w  czasie  pokojow ym , g dy  O na teg o  
w ym aga —  n aw e t s ieb ie  sam ego . P ra c a  d la  d o b ra  
k ra ju  i b liźn ich  w in n a  b y ć  d la  n ieg o  —  je d n ą  z  w iel­
k ich  radości...

M arsza łek  Jó ze f P iłsu d sk i pow iedzia ł: „O dcho­
dząc d a ję  sw o je  o s ta tn ie  z lec en ie : j e s t  n im  —  H onor  
S łużby . B ez h o n o ru  ‘służba —  zaw sze j e s t  —  bez d u ­
szy !"  H o n o r S łużby  —  to  w ia ra  w  sieb ie , w ia ra  
w przyszłość  P o lsk i i w ierność  J e j ;  służba— do o s ta t­
n iego  tch u .

I  w ierzę, m ocno w ierzę, że pan o w an ie  sp raw ie ­
dliw ości, p raw d y , w iedzy, rozw agi, d o b ra  i m iłości—  
tego , co  s tan o w i podstaw ę a u to ry te tu  —  zn a jd u je  się 
w  k ażd y m  z  n a s ;  że pod sz a rą  p o s tac ią  każdego  
u rzęd n ik a  sądow ego, k ry je  się d u sza  zd ąża jąca  do 
czyn ien ia  dobrze, dusza  —  k tó ra  k o ch a  i w a lczy  d la  
sp raw ied liw ości, d la  teg o , co sz lach e tn e  i w ielk ie —  
dla d o b ra : ludzi i O jczyzny.
Bieda Podl. A lek sa n d e r  A n ik -N iko ń c zu k .

J E S Z C Z E  
„PO M O C N IK  KANCELARYJNY"

W yraźne lekcew ażenie u rzędników  państw ow ych  
p rzez społeczeństw o, k aże  n a m  s ta le  za s ta n aw iać  się 
n ad  jeg o  p rzyczynam i, n a d  p o p ra w ą  teg o  s ta n u  rz e ­
czy. I  o to  je d n ą  z p rzy czy n  ta k ie g o  do n a s  s to su n k u  
je s t  b ezw ą tp ien ia  obdarzen ie  u rzęd n ik ó w  sądow ych 
ty tu łe m  „pom ocnika k an ce la ry jn e g o " . U rzędn icy  s ą ­
dowi w raz  z  sędz iam i re p re z e n tu ją  sądow nic tw o  po l­
skie. P rze d s ta w iam y  in s ty tu c ję , k tó ra  w śró d  ludów  
k u ltu ra ln y ch  c ieszy  się  n a jw ięk szy m  szacunkiem , 
gdyż s ą d  s to i n a  s tra ż y  p ra w a  i p o rząd k u  pub liczne­
go, a  ty m  sam y m  n a  s tra ż y  woli n a ro d u , boć praw o 
każde p o w sta je  z  w oli spo łeczeństw a.

Czy jed n ak  u  n a s  t a k  je s t?  N ie s te ty  —  nie. —  
A  dlaczego ? D la tego  m iędzy  innym i, że o d eb ran o  
nam  to , co S k a rb  P a ń s tw a  nic n ie  k o sz tu je , o d eb ra ­
no n am  sp raw ied liw ą ty tu la tu rę ,  ro b iąc  z ogrom nej 
części u rzędn ików  sądow ych  osław ionych  „pom ocni­
ków  k an ce la ry jn y c h " , boć ty tu ł  s e k re ta rz a  je s t  b a r ­
dzo rzad k o  sp o ty k an y .

N iech  w ięc ci, k tó rz y  n a  uw adze n ie  m a ją  nas, 
liczą się z ty m , że w iększość spo łeczeństw a m ierzy
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sąd  t ą  m ia rk ą , ja k ą  m ierzy  sędziów  i u rzędników . 
Od zd o b y teg o  p rzez  ty ch że  szacunku , szacu n ek  sp ły ­
w a  n a  sąd , a  sm u tn ą  rzeczą  je s t ,  gdy  dziś oby w ate l 
pow ie: „co ta k i  sędzia , co ta k i  u rzęd n ik "  —  gdyż 
te n  sam  za  ja k iś  czas pow ie: „co  ta k i  sąd " .

Dopom óżcie w ięc n am  do  zdobycia należnego  
szucunku , gdyż p ra c a  n a sz a  n ie jed n o k ro tn ie  od godz. 
7 d o  15 i od 17 d o  20 a n a w e t do  21, 22, bez  żadnego 
dodatkow ego  w y n ag ro d zen ia , n asze  m o ra ln e  życie, 
n ie  są  uznaw ane , bo to  j e s t  p ra c a  ty lk o  p ra k ty k a n ta  
i „pom ocnika k an c e la ry jn e g o " .

N iech  w ięc czy n n ik i m ia ro d a jn e  za b io rą  bezpo­
w ro tn ie  te n  ty tu ł  „pom ocnika k an ce la ry jn eg o "  
i n iech  on w  ty tu la tu rz e  u rzęd n ik a  po lsk iego  n ie  w y ­
s tęp u je , by  ty c h  n a jn iże j uposażonych , a  na jw ięce j 
p racu jący c h  n ie  u p o k arza ł. N iech  p rzez  zn iesien ie  
teg o  ty tu łu  czy n n ik i m ia ro d a jn e  dopom ogą, by  u- 
rzędn icy  sądow i, k tó rzy  w  dużej sw ej części p o s iad a ­

j ą  dyplom y szkół śred n ich , k tó ry ch  pob o ry  s ą  dziś 
głodowe, k tó ry m  w ielogodzinna p ra c a  poza g odzina­
m i urzędow ym i n ie  pozw ała n a  na leżen ie  do k asy n  
i k lubów  —  m ieli p rz y n a jm n ie j tę  sa ty s fa k c ję , że n ie 
będą lekcew ażeni.

Zły los i t a k  ju ż  n a s  gnębi. C iężkie w a ru n k i m a ­
te r ia ln e  czynią n a s  „pom ocnikam i i pom ocnicam i do­
m ow ym i", gdyż m u sim y  sam i rżn ąć  i rą b a ć  drzew o, 
nosić  w odę i poza b iu rem  spełn iać  ca ły  sze reg  ro b ó t 
służebnych .

Owe fa k ty  n iech  s ię  te ż  p rzy czy n ią  do zn iesie­
n ia  ty tu łu  służbow ego „pom ocnik  k an c e la ry jn y " . 
P rócz  teg o  ty tu łu  je s t  jeszcze w iele innych  bolączek, 
sądzę jed n ak , że czas najw yższy , by  za  b ez in te reso w ­
ną, poza godzinam i urzędow ym i pracę, p rzestan o  
tra k to w a ć  n a s  po m acoszem u p rzy n a jm n ie j, jeżeli 
chodzi o zn ienaw idzony  ty tu ł.
M onast er  zy sk a . Fr. Ł abęcki.

O  kredyty na budowę domów
N a  W alnym  Z g rom adzen iu  U rzędn ików  S ądo­

w ych i P ro k u ra to rs k ic h  O kr. A pe lacy jnego  w  W il­
n ie zg łosiłem  w niosek  w zy w ający  do poczyn ien ia  s t a ­
ra ń  u  pow ołanych  w ładz państw ow ych  i w  B an k u  
G o sp o d arstw a  K ra jow ego , ąby  do  p lan u  rozbudow y 
m iast, b ęd ący ch  siedzibam i Sądów  O kręgow ych, w łą­
czyły:

a) budow ę z k red y tó w  B. G. K. m ałych  dom ków  
(od 2  do 4 pokoi) i

b ) o d sp rzed aż  w ybu d o w an y ch  dom ków  s ta ły m  
urzędn ikom  sądow ym  i p ro k u ra to rsk im , członkom  
Z rzeszenia , n a  w a ru n k ach  ra ta ln e j  sp ła ty  w łożonego 
w budow ę k a p ita łu  w  c ią g u  la t  15.

U rzędn icy  sądow i i p ro k u ra to rsc y , za jm u jąc  
m iesżk an ia  2, 3 i 4 pokojow e w  cenie m iesięcznej 50, 
70, 90 zł, t r a c ą  w  c iąg u  10 la t  k a p ita ł w ynoszący  
w raz  z o d se tk am i i p o d a tk iem  lokalow ym  około 9000,
12.000, 15.000 zł, czyłi k o sz t budow y w spom nianych  
domów.

R ea liza c ja  p rzez  B. G. K. w spom nianego  p o s tu ­
la tu  m a  c h a ra k te r  w  p ierw szym  rzędzie  społeczno- 
gospodarczy , gdyż budow a ta k a , po za  w zro stem  m a ­
ją tk u  n aro d o w eg o  i w  p rzysz łośc i dochodów  S k arb u  
P ań s tw a , ro zw iązu je  w  znacznej m ierze  k w estię  bez­
robocia . B udow a w  k ilk u  o śro d k ach  po 10— 15 do­
m ów  roczn ie  z a tru d n i bezpośredn io  i po śred n io  w ie­
lu  b ezro b o tn y ch , ożyw i zw iązane z  budow nictw em  - 
gałęzie  p rzem y słu  i osłab i w  pow ażnym  s to p n iu  bo ­
lączki m ieszkan iow e. B an k  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e­
go ro czn ie  a sy g n u je  pow ażne su m y  n a  budow ę do­
m ów  m ieszk a ln y ch . P rzeznaczone n a  te n  cel k a p ita ły  
s ta le  je d n a k  t r a f ia ją  do r ą k  ludzi zam ożnych, noszą­
cych się z zam ia rem  n aw et bez pom ocy B an k u  budo­
wę rozpocząć. B u d u jąc  dom y ze w zględów  czysto  
hand low ych , d o prow adzali oni ceny  m ieszk ań  n a  
p ro w in c ji do  100— 130 zł m iesięczn ie kom ornego, 
uzy sk iw an y  zaś k a p ita ł  w yw ożą częściow o w  te n  czy 
in n y  sposób  za  g ran icę . G dy dochodzi do sp ła ty  k a ­
p ita łu , o trzy m u ją  m o ra to riu m , p ro lo n g a ty  i inne a k ­

ty  pozbaw ia jące  B. G. K. m ożności o trzy m an ia  sw ych 
funduszów .

U rzęd n ik  państw ow y, ja k o  w ierzycie l B anku, 
będzie n a jlep szy m  p ła tn ik iem ; B an k  ca łą  należność 
zabezpieczy n a  p ierw szym  m ie jscu  h ip o tek i i z  m ocy 
um ow y będzie p o trą c a ł r a ty  bankow e z poborów  m ie­
sięcznych  u rzędn ika .

Ten, sposób  sp ła ty  je s t  w ysoce k o rz y s tn y  d la  
B anku , p o n iew aż  będzie on m ia ł każdego  m iesiąca  
p rzy p ły w  k a p ita łu  p o trzebnego  d la  dalsze j w ym ie­
n io n ej akc ji.

Z nacznie niższe k o sz ty  budow y p rzy  je j  m aso ­
w ości w in n y  być  rów nież b ra n e  pod u w ag ę; p lan y  
bow iem  m o g ą  być  sporządzone w edług  jednego  wzo­
ru , n ad zó r tech n iczn y  w  o środku  sp raw ow ać m oże 
jed en  inżyn ier, p rzy  w iększych  zam ów ieniach  m a te ­
r ia łu  ła tw o  uzy sk ać  sk o n to  do  1 0 %.

P y ta n ie  sk ąd  w ziąć p ien iądze n a  rea lizac ję  ty ch  
p ro jek tó w ?  W  Ciągu p ierw szych  10 l a t  należy  p rze­
znaczyć n a  te n  ce l 25% dochodów  p o d a tk u  lokalow e­
go i ta k ą ż  kw otę  w y asy g n u je  B. G. K .; sUmy te  w in ­
n y  być pow iększane o k w o ty  n o rm a ln e j sp ła ty  d łu ­
gów  ciążących  n a  w ybudow anych n ieruchom ościach . 
W  n astęp n y ch  la ta c h  k w oty  w yasygnow ane p rzez  
B an k  w  w ysokości up rzedn ich  sum , pow iększone 
p rzez  sp ła tę  zad łużenia.

W yżej w ym ien iona a k c ja  w in n a  być n a s taw io n a  
w  p ierw szym  rzędzie n a  te re n y  północno-w schodnio- 
południow e, a to  ze w zględów  politycznych , o ra z  d ą ­
żen ia  p a ń s tw a  do w z ro s tu  po lskiego s ta n u  p o s iad a ­
n ia  n a  ty ch  te re n a c h .

A k c ja  t a  nie je s t  u to p ią . N a leży  jed y n ie  p rz e ­
p row adzić ją  k o sek w en tn ie  p rzy  udziale p rzed staw i­
cieli n asze j o rg an izac ji zaw odow ej. B ędzie ona strzec  
in te re só w  poszczególnych członków  i uch ro n i zarów ­
n o  nas, ja k  B. G. K. od jed n o s tek  n ieso lidnych , k tó ­
ry c h  B. G. K. w  k ró tk ie j h is to r ii  sw ego is tn ie n ia  li­
czy napew no n a  ty siące .
Grodńo. D. S ta w ick i.
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Jak zapobiegać sprzeniewierzeniom
W  o sta tn im  czasie zd a rza ją  się , n ie s te ty , sp rz e ­

n iew ierzen ia , popełn iane przez sk a rb n ik ó w  k as  s ą ­
dow ych. A czkolw iek sp rzen iew ierzen ia s ą  n am  znane 
n ie ty lk o  w  sądow nictw ie , n a s  w  te j  chw ili obchodzą 
jedyn ie  te , k tó re  sp o ty k am y  u  n as . N ie zam ierzam y  
w cale zam ykać  oczu n a  to  dziw ne a  poża łow an ia  go ­
dne zjaw isko , chodzi ty lk o  ó to , aby  tem u  przeciw ­
działać i zastan o w ić  się  n a d  p rzyczyną teg o  p rzes tęp ­
stw a  o raz  ja k ic h  śro d k ó w  należałoby  użyć, aby  m u 
zapobiec.

M oim zdan iem  głów na p rzyczyna leży w  tym , że 
poza zdepraw ow aniem  n ie licznych  jed n o stek , u rzęd ­
n icy  sądow i n ie  p o s iad a ją  m in im um  eg zy sten c ji o raz  
że dobór ludzi n a  te  s tan o w isk a  je s t  n ieodpow iedni.

S k arb n ik am i należałoby  m ianow ać ty lk o  wy- 
• łącznie s ta rsz y c h  dośw iadczonych  se k re ta rz y  sąd o ­
wych, co do k tó ry ch  w ładze służbow e w  czasie d łu ­
go letn ie j służby sądow ej bezw ątpiiw ie p rzyszły  do 
p rzek o n an ia , iż s ą  u rzęd n ik am i gorliw ym i i  d o k ład ­
nym i, że w  służb ie i poza służbą p row adzili się  bez 
z a rzu tu  i w  d an y m  ra z ie  pow ierzone im  czynności 
sk a rb n ik a  pełn ić będą sk ru p u la tn ie , sum ienn ie i ucz­
ciwie. D obór ludzi n a  t e  s tan o w isk a  i należycie p rze ­
p row adzona se lek c ja  m ogą d ać  g w aran c ję , że ty lk o  
jed n o stk i o w ysok im  poziom ie m o ra ln y m  za jm ą  od­
n ośne  s tan o w isk a .

S k arb n icy  w inni być należycie opłaceni, a m ia ­
now icie w inni o trzym yw ać w  zupełn ie m ałych  ka-

Kilka uwag o usprawnieniu biurowości
§ 2  k. p. c., w ypisu  p o stan o w ien ia  sądow ego, w y d a­
nego bez rozp raw y .

Z sy s tem u  teg o  w yn ika, iż s e k re ta r ia ty  sądow e 
n ad a l w zo ru ją  s ię  n a  d aw n ej p ro ced u rze  p o stęp o w a­
nia, lecz sy s tem  te n  z  chw ilą w ejśc ia  w  życie k. p. c. 
u tra c ił  sw ą podstaw ę. Jed n a k  p ra k ty k a  ta k a , ja k  ju ż  
zaznaczyłem , n ie  p rzy n o si n ik o m u  żadnych  korzyści, 
a w ręcz przeciw nie, pom naża dość znacznie  w y d a t­
ki n a  d ru k i n iep ro d u k cy jn ie  zużyte , a poza ty m  
uszczup la „ fu n d u sz  doręczeniow y“ , gdyż w  m y ś l a r t .  
10 przep. o  k o sz tach  sądow ych z  dn. 24 paźd ziern ik a  
1934 r . postępow an ie  w  ty m  przedm iocie w olne je s t  
od o p ła t sądow ych. P on iew aż tak ic h  „przeciw ników " 
w nioskodaw ca w e w niosku  o p rzy zn an ie  p ra w a  u bo­
gich w sk azu je  n ie ra z  k ilk u , a n aw e t k ilk u n a s tu , a  za ­
tem  doręczan ie  im  odpisów  w niosku , ja k  rów nież zło­
żonych p rzez ty c h  o s ta tn ic h  odpow iedzi —  w niosko­
daw cy, p o ch łan ia  znaczne k w o ty  z „ funduszu  d o rę ­
czeniow ego". R ów nież n ie  bez znaczen ia  je s t  i t a  oko­
liczność, iż poza s e k re ta r ia ta m i sądow ym i obarcza  
się t ą  Zbędną p ra c ą  inne in s ty tu c je , j a k  np. pocztę.

W  n iek tó ry c h  znów  s e k re ta r ia ta c h  sądow ych 
je s t  zw yczaj d o ręczan ia  s tro n ie  pozw anej odpisu  za ­
ża len ia  s tro n y  pow odow ej, w niesionego n a  p o s tan o ­
w ienie sąd u  I  in s tan c ji, odd ala jące  w n iosek  o zabez-

N aw iązu jąc  do p o ru szan e j k ilk a k ro tn ie  n a  ła ­
m ach  „A pelu" k w estii u sp raw n ien ia  b iurow ości w  se ­
k re ta r ia ta c h  sądow ych, a  ty m  sam y m  do odciążenia 
ich, chc ia łbym  podzielić s ię  z  Sz. C zy teln ikam i sw y ­
m i sp o strzeżen iam i, k tó re  o b arcza ją  znacznie s e k re ­
ta r ia ty ,  a  co w ażniejsze, n ie p rzynoszą  n ikom u ko­
rzyści.

Do ta k ic h  czynności zaliczam  doręczan ie  „ s tro ­
n ie  p rzec iw n e j"  odpisu  w niosku  o p rzy zn an ie  p raw a  
ubogich, ja k  rów nież „środków  odw oław czych" (za­
żalen ia, sk a rg i k a sa c y jn e ) , sk ład an y ch  p rzez  w nio­
skodaw cę. J a k  to  ju ż  u s ta liło  orzecznictw o S ądu N a j­
w yższego, postępow anie o p rzyznan ie  p ra w a  ubogich 
nie je s t  postępow aniem  procesow ym  i w  postęp o w a­
n iu  ty m  n ie m a  s tro n  p ro cesu jący ch  się; je s t  ty lk o  
w nioskodaw ca, d o m ag a jący  się p rzy zn an ia  p raw a  
ubogich. O bo jętną  je s t  rzeczą, czy w niosek o p rz y ­
zn an ie  p ra w a  ubogich ogłoszony zo s ta ł p rzed  w y to ­
czeniem  procesu, czy też  w  to k u  procesu. D oręczanie 
za tem  „przeciw nikow i" odpisów  w  postępow aniu  
tym , jak o  postępow aniu  in cy d en ta ln y m  —  sam o is t­
nym , je s t  zbędne, gdyż „przeciw nik" n ie m a  w  p o stę ­
pow aniu  ta k im  p raw  s tro n y  procesow ej, albow iem  
nie je s t  on  „ s tro n ą  w  procesie" . T ym  bardzie j, iż nie 
doręcza się tem uż „przeciw nikow i", w  m yśl a r t.  376

sach  sądow ych co n a jm n ie j uposażen ie  IX  gr., w  k a ­
sach  o ś red n im  zasięgu  V III  g r, a  w  w ielk ich  k asach  
sądow ych  V II g r. uposażen ia . N a d to  pow inni s k a rb ­
nicy  o trzym yw ać d o d a tk i fu n k cy jn e  lub  d o d a tk i n a  
m anka.

Celem  s tab iliz ac ji s to su n k ó w  w  k asa ch  sąd o ­
w ych i um ożliw ien ia n a leży teg o  s to so w an ia  obow ią­
zu jących  p rzep isów  o k asa ch  sądow ych nie pow inny  
one, u legać ta k  częste j zm ianie, ja k  to  do tychczas 
m iało  m iejsce.

B ardzo  w skazanem  byłoby tak że , b y  k ie ro w n i­
cy sądów , p rzep ro w ad za jący  k o n tro lę  k a s  sądow ych 
d ok ładn ie  by li zaznajom ien i z  odnośnym i p rzep isam i 
kasow ym i i czuw ali n ad  n a leży ty m  p rzes trzeg an iem  
obow iązu jących  p rzep isów  kasow ych. W ów czas bo­
w iem  ju ż  p rz y  o k az ji d o konyw anej rew izji, z a is tn ia ­
łab y  m ożliw ość u jaw n ien ia  ew en tu a ln y ch  n iep raw ń  
dłow ości, p o p ełn ianych  p rzez sk a rb n ik a .

Z arazem  za lecałoby  się, by  n a  u rzędn ika, k tó ry , 
w m yśl p o stan o w ień  § 1 p. 3 za rząd zen ia  o k asach  
sądow ych, w yznaczony zo sta ł ty lk o  do  codziennego 
p rzeliczen ia  zapasów  kasow ych, nałożono tak że  obo­
w iązek codziennego  zb ad an ia  przychodów  i ro zch o ­
dów z odnośnym i dow odam i p rzy  jednoczesnym  
s tw ierd zen iu  zgodności d o konanych  obro tów  i pod­
sum ow ania.
P oznań. K a zim ie rz  S em p iń sk i.
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pieczenie, zg łoszony w  pozwie, czy  też  p rzed  w yto­
czeniem  pozwu, w  try b ie  a r t.  840 k. p. c.

W  jed n y m  i d ru g im  w y p ad k u  d o ręczan ie  odpisu  
zaża len ia  m ija  s ię  z celem , poniew aż ja s n ą  je s t  rz e ­
czą, ; iż w  p rzy p ad k u  n ieuw zględn ien ia  p rzez  sąd  
w niosku  o w ydan ie  zabezpieczenia , s tro n ie  pozw anej 
n ie  p rzy s łu g u je  żaden  śro d ek  odw oław czy.

N a to m ia s t  sy s tem  d o ręczan ia  odp isu  zaża len ia  
w ty tn  w ypadku , n a leży  uw ażać za  szkod liw y  d la  w y­
m ia ru  sp raw ied liw ości, albow iem  j e s t  to  pew nego 
ro d z a ju  uprzedzen ie  s tro n y  pozw anej o zam ierzonej 
czynności s tro n y  pow odow ej i m oże dać m ożność p o ­
zw anem u celow ego obciążenia lub  u k ry c ia  m a ją tk u .

Chcę jeszcze po ruszyć je d n ą  sp raw ę —  spraw ę 
w łaściw ego p o d szy w an ia  ak t. A  ściślej, w łaściw ego 
w szyw an ia  do ak t, po zakończen iu  p o stęp o w an ia  
w  d an e j in s tan c ji, „ k a r ty  ko lo row ej" , o k tó re j m ow a 
w  § 125 reg . ogóln. wewn. urzęd. (Dz. U st. n r  110/32 
poz. 905). W edług  m ego zd an ia  jed y n y m  celem  w y ­
d an ia  teg o  p rzep isu  by ło  dan ie  m ożności w  sąd ach  I I  
in s ta n c ji  szybk iego  zo rien to w an ia  się  w  a k ta c h  s p ra ­
w y i w łaściw ego w ciąg n ięc ia  ty c h  a k t  do odnośnego 
re p e rto r iu m , b ez  p o trzeb y  p rz eg ląd an ia  ca łych  ak t. 
N iew łaściw a je d n a k  p ra k ty k a  sp aczy ła  te n  cel. N ie ­
k tó re  bow iem  s e k re ta r ia ty  w szy w ają  do a k t  złożony 
p rzez  s tro n ę  „śro d ek  odw oław czy" w  p o rząd k u  ch ro ­
no logicznym  (i to  n ie zaw sze), a  „ k a r tę  ko lorow ą", 
ja k o  o s ta tn ią  s tro n ę  w  a k ta c h  d an e j in s tan c ji. J e ­
s te m  zdan ia , iż p ra k ty k a  ta k a  n ie je s t  w ła śc iw a  i  u- 
tru d n ia  p racę  w  s e k re ta r ia ta c h  sądów  I I  in s tan c ji.

O d w o ł a n i e
D łuższy o k res  p ra k ty k i k a n c e la ry jn e j n asu w a 

różne re flek s je .
Czym  się d łużej p racu je , ty m  w ięcej się w idzi 

b raków , k tó re  należa ło b y  popraw ić, aby  p ra cę  u d o ­
skonalić  i u n ik n ąć  błędów, leżących, n ie s te ty , w  om yl­
n e j n a tu rz e  ludzkiej.

Idziem y n ap rzó d  w  sądow niczej p ra c y  k an ce la ­
ry jn e j ;  m ożna to  stw ierdz ić  bez zastrzeżeń . W y ra ­
b iam y  zaleg łości n ag ro m ad zo n e  od p o czątk u  sądow ­
n ic tw a  polskiego, aby  postaw ić  p racę  n a  w łaściw ym  
poziom ie. T ak im  w ielkim  posunięciem  n ap rzó d  —- 
U praw niającym  do u su n ięc ia  b a la s tu  zaległości, by ła 
u s ta w a  o am en stii z  dn ia  2 s ty czn ia  1936 r. o ra z  m oż­
ność  odp isan ia  kosztów  sądow ych w  raz ie  nieścią- 
gn ięcia ich  p rzez  la t  trzy .

Je d n ą  z  pow ażnych zaległości są  n ieodw ołane 
(częściow o) p oszuk iw an ia  od 1917 r„  n iek tó re  lis ty  
gończe i uch y len ia  dozorów  z la t  o s ta tn ich . N ad  u su ­
nięciem  ty c h  p ism  p ra c u je  obecnie U rząd  Śledczy 
w spólnie z Sądem , aby  n ie poszukiw ać osób, k tó re  
już  n ic w spólnego z  kodeksem  k a rn y m  nie m ają , czy 
to  dzięki am nestii, czy też  przedaw nieniu , n a to m ia s t 
poZośtawić poszuk iw ania  ty lk o  ak tu a ln e . P ra c a  ta  
je s t  daleko  tru d n ie jsza , niżby to  m ożna przypuszczać. 
Z ap y ta n ia  o odw ołaniu poszukiw ań n ad sy łan e  p rzez  
U rz ąd  Śledczy P . P . do Sądu  trz e b a  sp raw dzać , u s ta ­
lać  w  sko ro w id zach  i  re p e rto riac h , a  n a w e t żądać a k t 
z arch iw um , co z a jm u je  b ard zo  dużo  czasu, p o trzeb ­
nego n a  p ra cę  b ieżącą. W ychodząc z założenia, że

O czyw istą  j e s t  rzeczą, iż w n iesiony  „śro d ek  odwo­
ław czy", o ile  odpow iada w szelk im  w ym aganiom  
p raw a, s tan o w i p o d staw ę czynności sąd u  I I  in s ta n ­
cji, a za te m  w in ien  być ty lko  dołączony do ak t, 
w zględnie p o d szy ty  z a ra z  po k arc ie  ko lorow ej i  to  
dopiero  po ukończeniu  w szystk ich  czynności sądu  
I  in s tan c ji. Boć przecież prZ.ed p rzedstaw ien iem  a k t 
do  „sąd u  odw oław czego", m oże być zgłoszony przez 
s tro n ę  i ro zp o zn an y  jeszcze p rzez  są d  I  in s tan c ji 
w niosek o p rzyznan ie  p ra w a  ubogich, o zabezpiecze­
n ie  pow ództw a, czy  też  o ustanow ien ie  k u ra to r a  itp . 
Podszycie om aw ianej w yżej k a r ty  w raz  ze złożonym  
„Środkiem  odw oław czym " przed  rozstrzygn ięciem  
p rzez  sąd  I  in s ta n c ji ta k ic h  w niosków  niew ątpliw ie 
u tru d n ia  szybk ie  zo rien tow an ie  się w  a k ta c h  s p r a ­
w y i u s ta len ie  celu  n ad es łan ia  ty c h  ak t. W reszcie 
używ an ie  ta k ie j  k a r ty  powitano m ieć m iejsce  ty lko  
p rzy  p rzed staw ian iu  a k t  ze złożonym  „środk iem  od­
w oław czym ", a n ie pow inno służyć za  zw ykłą odezwę, 
np. p rzy  ponow nym  p rzed staw ian iu  sądow i odwo-. 
ław czem u ak t, zw róconych  w  try b ie  a r t.  399 k. p. c . ; 
p rzep is  ten , z  m ocy a r t.  418 k. p. c„ m a  rów nież z a ­
s to so w an ie  do sądów  okręgow ych, jak o  I I  in s tan c ji.

M am  w rażen ie , że usun ięcie  om aw ianych  w yżej 
u s te re k  n iew ątp liw ie  p rzyczyn iłoby  się, choć w  n ie ­
znacznym  sto p n iu , do odciążen ia s e k re ta r ia tó w  są ­
dow ych, ja k  rów nież  p rzyczyn iłoby  się do pew nych 
oszczędności w  budżecie naszego  re so rtu .

P oznań. K . K . K rzyw d ziń sk i.

p o s z u k i w a ń
k ażd a  czynność pow inna być odno tow ana w  ak tach , 
na leży  je  dok ładn ie  spraw dzić, aby  n ap isać  odw oła­
nie, a  n a s tęp n ie  odnotow ać.

I  tu  w łaśn ie u jaw n ia  się tru d n o ść , w y n ik a jąca  
z n iedok ładne j p ra c y  poprzedn iej. C zęsto ad n o tac ja  
o poszuk iw aniach  lub dozorach  p. p. je s t  ta k  n ie ­
znaczn ie  z ro b io n a  sk ró te m  przez 2 lub 3 lite ry  —  
z boku, n a  ja k ie jś  m ało  w ażnej ko respondencji, cza­
sam i za szy ta  do połow y p rzy  rep o n o w an iu  a k t  —  że 
trz e b a  by  być jasnowidzem ., aby  tego  n ie przeoczyć. 
Ł atw o  spraw dzić, jeś li a k ta  z a w ie ra ją  k ilkanaśc ie  
k a r t,  lecz jeś li z a w ie ra ją  k ilkadziesią t, lub k ilkase t, 
to  p rzeg ląd an ie  n ie idzie zb y t szybko. B yła to  zapew ­
n e  je d n a  z przyczyn , z pow odu k tó re j zosta ło  dużo 
n ieuchy lonych  dozorów, a  sk u tk i tak ie , że U rząd  
Śledczy P . P . z a p y ta n ia  te  będzie p rzy sy ła ł jeszcze 
przez szereg  m iesięcy. P ożądanem  by  było, aby  k o ­
m isa r ia ty  i p o s te ru n k i policji pań stw o w ej w  podobny 
sposób spraw dziły  n ieuchylone dozory  z la t  ubiegłych.

T ak  p rzed s taw ia  się odw ołanie poszukiw ań obec­
nie, lecz m yślem y o u sp raw n ien iu  p ra cy  n a  p rzy ­
szłość. Z p u n k tu  w idzenia p rak ty czn eg o , sądzę, że 
u ła tw iło b y  p racę  i dało  m ożność un ikn ięcia  om aw ia­
n y ch  om yłek, aby  n a  p ierw szej w ew n ętrzn e j s tro n ie  
obw oluty , by ł n ak le jo n y  pó łark u sz  b iałego  papieru , 
a n a 'n im  w y n o to w an a  k ażd a  czynność, ja k a  m iała  
m iejsce od czasu spo rządzen ia  a k tu  oskarżen ia , ja k  
poszukiiwanie, u stanow ien ie  dozoru  p. p„ g rzy w n a na  
św iadka, w ynagrodzen ie  biegłym  i tp . , 'a  po za ła tw ię-
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niu  każd ej z ty ch  czynności, ad n o tac ję  sk reślić , ozna­
cza jąc  defin ityw ny  sposób za ła tw ien ia . Zapew ne na 
raz ie  p rzy sp o rzy ło b y  to  p racy , lacz ja k ą  dałoby  m oż­
ność usun ięcia  om yłek.

W edług m nie, w szelkie ad n o tac je  ko le jno  podług 
d a t  pow inny być rob ione w  jed n y m  m iejscu , aby  m oż­
n a  było skon tro low ać, ja k  p row adzone by ły  ak ta , 
a  n ie n a  różnej ko resp o n d en cji w ew n ą trz  ak t, bo 
w  ty c h  w y p ad k ach  odw ołanie dozorów, lub poszuk i­
w ań  m oże często ulec przeoczeniu, a  to  m iejsca  m ieć 
niie powinno.

O becnie m am y  druki" o postanow ien iu  i u chy le­
n iu  dozorów, a  w  uchy lonych  poszuk iw aniach  ró w ­
nież zw ro t p ism a, co ju ż  tru d n ie j przeoczyć, lecz to  
jeszcze n ie w szystko , trz e b a  ta k  zm echanizow ać p ra ­
cę, ab y  w szelkie om yłki i n iedociągnięcia sam e rz u ­
cały  się w  oczy i  n ie  u leg ły  przeoczeniu.-

W arszaw a H elena  M ałkow ska .

N A  M A R G I N E S I E
W iem y, że zbliża się  zim a, a z  n ią  zw iązane po­

w ażne zag ad n ien ie  ekonom iczne naszego  życia  sp o ­
łecznego: zag ad n ien ie  bezrobocia, pom ocy d la n iesz­
częśliwców.

W iem y, że każdy  zdrow o m yślący  P o lak  p rzy ­
czyni się dobrow olnie  do ak c ji zapoczą tkow anej 
p rzez  n asze  w ładze. Z aznaczyłem  w y raźn ie  dobro­
w olnie d la tego , gdyż p o w sta ły  pew ne p rąd y , k tó re  to  
słowo „dobrow oln ie" chcą w yrzucić poza naw ias. 
Chcą, w brew  zeszło rocznej uchw ale  Z arząd u  G łów ­
nego Z w iązku Z rzeszeń  U rzędników  Sądow ych i P ro ­
k u ra to rsk ic h  R. P . zm usić i n aw e t zm u sza ją  do  opo­
d a tk o w an ia  się z g ó ry  „o k reślo n ą"  k w o tą  n a  cele 
bezrobocia.

P rzecież  uchw ała  Z arząd u  G łównego w y raźn ie  
pow iada: że w zyw a się  ogół u rzędn ików  sądow ych 
i p ro k u ra to rsk ic h  do o p o d atk o w an ia  się n a  cel pom o­
cy zim ow ej d la  b ez ro b o tn y ch  w edług  sił i m ożności 
finansow ej. P o d k reś la  w ięc w y raźn ie  „w edług sił

i m ożności f in an so w ej" , a  n ie m ówi w cale o złożeniu  
tak ie j czy in n e j kw oty.

Z ap y tu ję  się  n a  łam ach  naszego  p ism a: „czy n a ­
leży z  g ó ry  n ak ład ać  n a  danego  p racow nika  pew ne 
staw k i, nie w g ląd a jąc  w  jego  s ta n  k ieszen i?

M am  tu  n a  m y śli p ra k ty k i, s to so w an e  p rz y  ze­
szłorocznej akc ji.

C zy ta jąc  uchw ałę naszego  Z arząd u  G łów nego 
sądziłem , że zapew ne p rzy jd z ie  złożyć ja k ą ś  d obro ­
w olną kw otę, a  tu  ca łk iem  co innego n as  s p o tk a ło ! 
N a  pierw szego  p rzy sz ła  l is ta  z oznaczoną k w o tą  i nic 
nie m ie liśm y  do  „g ad an ia" , m u sie liśm y  się  o g ra n i­
czyć w yłącznie do je j  p odp isan ia , do  ak cep to w an ia  
narzu co n e j kw oty .

T ak  być  n ie pow inno! T rzeb a  p rzec ież  zostaw ić  
tro ch ę  w łasn e j in ic ja ty w y  d anem u pracow nikow i, no
i... za p y ta ć  go , czy m ożna ta k ą  a  ta k ą  kw otę p o trą ­
cić. A  m oże on  n ie  m oże ty le  dać  co m u k aż ą?  Może 
to  stan o w i d la n iek tó ry c h  k a te g o r ii  p racow ników  
w ielk i uszczerbek , a  m oże jeże li n ic n ie  m ów ią, to  ty l ­
ko n ie  ch cą  p rzyznaw ać się do „d z iad o stw a"?

A  że je s te śm y  „dziadam i"  to  je s t, n ie s te ty , sm u t­
n a  rzeczyw istość  i o ty m  m usim y  Wszędzie g łośno 
mówić, a m oże w reszcie  z a p y ta ją  nas, co i ile pozw o­
lim y sobie ze sw o jej nędznej p en s ji p o trąc ić .

A le by  kom uś oznaczać ja k ą ś  kw otę, to  ju ż  je s t  
n ap raw d ę  ab su rd . A  pon iew aż ta k  je s t  —  w ięc zapy­
tu ję  się w  im ien iu  w szy stk ich  t a k  ja k  ja  m yślących  
p racow ników : czy ta k  być pow inno i czy w  ro k u  b ie ­
żącym  będzie to  sam o ? P rz e s ta liśm y  być ju ż  n iew ol­
n ikam i, k tó ry m  w olno ty lk o  słu ch ać  i ro b ić  to  co im  
każą. M am y ja k ą ś  w ła sn ą  w olę i chcem y, ażeby  się 
z n ią  liczono i ażeby n ie tra k to w a n o  n a s  ja k  bez­
duszne m aszy n y , k tó re  m a ją  ty lk o  p raco w ać i daw ać.

Sam i w iem y, że obow iązkiem  każdego  o b y w ate­
la  j e s t  p rzyczyn ić  s ię  do złagodzen ia bezrobocia, czy 
innego  z a g a d n ie n ia  społecznego, ale ty lk o  „w edług 
sił i możności' d an eg o  p raco w n ik a" .

N iech  w reszcie  zn ikn ie w isząca  n ad  nam i w iecz­
n ie zm o ra  'p rzym usow ych  potrąceń .
D rohobycz. W . B.

Regulamin Funduszu Pośmiertnego
P o d a jem y  do w iadom ości reg u lam in  „F unduszu  

P o śm ie rtn eg o ", u tw orzonego  p rzy  Z w iązku Z rzeszeń 
U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P. na  
zasadzie uchw ały  Z jazdu  D elegatów  z d n ia  10 m a ja  
1937 r.

P ro s im y  o podan ie  tre śc i reg u lam in u  do w iado­
m ości w szy stk im  K ołom  O kręgow ym  i  cz łonkom  f i ­
zycznym , należącym  do Z rzeszen ia  A pelacy jnego , 
z zaleceniem  zap isy w an ia  się n a  członków  „F u n d u ­
szu P o śm ie rtn eg o ".

O sobne k o n to  „F u n d u szu  P o śm ie rtn eg o "  będzie 
o tw a r te  w  PKO. po u ruchom ien iu  teg o  funduszu , tj .  
po dn iu  1 s ty czn ia  1938 r„  o czym  w  sw oim  czasie z a ­
w iadom im y.

N a razie , zarów no pierw sze sk ład k i w pisow e po 
3 zł od cz łonka  i po 1.50 zł od członka rodziny , ja k

n iem niej n o rm a ln e  sk ład k i po 50 g r  należy  w płacać 
n a  kon to  PK O  n r  595, należące do Z w iązku Zrzeszeń 
U rzędn ików  S ądow ych  i P ro k u ra to rsk ic h  R. P. 
w  W arszaw ie.

P rz y  w p ła tac h  należy  n a  odw rocie odcinka cze­
ku  um ieścić  n o ta tk ę : „ sk ład k a  n a  F u n d u sz  P o śm ie rt­
ny". P rz y  w p ła tac h  zb iorow ych należy  Zw iązkow i 
Z rzeszeń n ad esłać  w ykaz członków, k tó rzy  odnośną 
w p ła tę  u iścili. 1

R E G U L A M I N  
„Funduszu Pośmiertnego" przy Związku Zrzeszeń Urzędni­
ków Sądowych i Prokuratorskich R. P., uchwalony na Zjeź­

dzie Delegatów w dniach 9 i 10 maja 1937 r.

§ 1.
N a  z a s a d z ie  § 7 S ta tu tu  Z w ią z k u  Z rz e sz e ń  U rz ę d n ik ó w  

S ą d o w y c h  i  P r o k u r a to r s k ic h  R . P . tw o rz y  s ię  „ F u n d u sz  P o ­
ś m ie r tn y "  d la  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  o ra z  ich  ro d z in .
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§ 2 .
C z ło n k a m i F u n d u s z u  m o g ą  b y ć  ty lk o  cz ło n k o w ie  Z rz e ­

sz e ń  U rz ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  i P r o k u r a to r s k ic h  (w  s ta n ie  c z y n ­
n y m  i s p o c z y n k u ) ,  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  Z w ią z k u  Z rz e sz e ń  
U rz ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  i P r o k u r a to r s k ic h  R . P ., o p ła c a ją c y  
re g u la rn ie  s k ła d k i  c z ło n k o w sk ie  n a  r z e c z  F u n d u s z u  i Z rz e ­
sz e n ia .

§ 3 -

A d m in is tru je  F u n d u s z e m  Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z rz e ­
szeń , o p rz y ję c iu  z a ś  n a  c z ło n k a , lu b  s k re ś le n iu  z  l is ty  c z ło n ­
ków , d e c y d u ją  p o sz c z e g ó ln e  Z a rz ą d y  Z rz e sz e ń  A p e la c y jn y c h , 
k tó re  p o b ie ra ją  s k ła d k i  n a  F u n d u s z ,  p ro w a d z ą  l is ty  cz ło n k ó w  
F u n d u s z u  sw e g o  o k rę g u  i o w s z e lk ic h  z m ia n a c h  w  l is ta c h  
c z ło n k ó w  z a w ia d a m ia ją  n ie z w ło c z n ie  Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z ­
k u  Z rz e sz e ń  w  W a rs z a w ie .  P o b ie ra n e  p rz e z  Z rz e sz e n ia  A p e ­
la c y jn e  s k ła d k i  n a  F u n d u s z  w in n y  b y ć  n iez w ło cz n ie  w p ła c a n e  
do P K O . n a  r a c h u n e k  F u n d u s z u  i  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m o g ą  
b y ć  u ż y w a n e  n a  in n e  cele.

§ 4.
U p ra w n ie n ia  Z rz e sz e ń  A p e la c y jn y c h , w y szc ze g ó ln io n e  

w  § 3 w  k w e s t ia c h  d o ty c z ą c y c h  p rz y ję c ia  i s k re ś le n ia  z  l is ty  
cz ło n k ó w , m o g ą  b y ć  p r z e z  te  Z rz e s z e n ia  p rz e k a z a n e  Z a r z ą ­
d o m  K ół O k rę g o w y c h .

. § 5.
S k ła d k a  c z ło n k o w s k a  n a  F u n d u s z  w y n o s i 50, g r  w  k a ż ­

d y m  w y p a d k u  śm ie rc i  c z ło n k a  F u n d u s z u . J e d n a k ż e  d la  s tw o ­
rz e n ia  re z e rw y  c z ło n k o w ie  F u n d u s z u , z  c h w ilą  z a p is a n ia  s ię  
n a  c z ło n k a , w p ła c a ją  s k ła d k ę  w  w y so k o śc i 3 zł, p ł a tn ą  w  6 -c iu  
k o le jn y c h  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h .

W  w y p a d k u  u b e z p ie c z e n ia  w s p ó łm a łż o n k a  lu b  d z iec i —  
w p ła c a ją  p o  1.50 z ł od  o so b y  ró w n ie ż  w  6 r a t a c h  m ie s ię c z ­
n y c h .

§ 6 .
C z ło n e k  F u n d u s z u  z c h w ilą  u is z c z e n ia  p ie rw sz e j s k ła d k i  

s k ła d a  w  Z rz e sz e n iu  A p e la c y jn y m  o św ia d c z e n ie  n a  p iśm ie , 
w  z a la k o w a n e j  k o p e rc ie ,  w  k tó ry m  w s k a z u je ,  k o m u  m a  b y ć  
w y p ła c o n a  o d p ra w a  p o ś m ie r tn a  n a  w y p a d e k  je g o  śm ie rc i. 
O św iad c ze n ie  t o  m o że  b y ć  z a m ie n io n e  p rz e z  s k ła d a ją c e g o  je , 
a  u ja w n io n e  m o że  b y ć  ty lk o  p o  je g o  ś m ie rc i,  p r z y  czy m  
o tw a rc ia  k o p e r ty  d o k o n u ją  t r z e j  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  Z rz e sz e ­
n ia  A p e la c y jn e g o  p ro to k u la m ie .

§ 7.
W  w y p a d k u  n iez ło że n ia , lu b  b r a k u  z  ja k ie jk o lw ie k  in n e j 

p rz y c z y n y  w y m ie n io n e g o  w  p o p rz e d n im  p a r a g r a f ie  o św ia d ­
c z e n ia , do o d p ra w y  p o ś m ie r tn e j  b ę d ą  m ia ły  p ra w o :  w  p ie rw ­
sz y m  rz ę d z ie  m a łż o n e k , n a s tę p n ie  d z iec i ś lu b n e , ro d z ice . 
W  b r a k u  ty c h  o só b  b ę d ą  m ia ły  z a s to s o w a n ie  p rz e p is y  p r a w a  
sp a d k o w e g o .

§ 8 .
W  ra z ie  n ie p o d ję c ia  p rz e z  o so b y  u p ra w n io n e  o d p ra w y  p o ­

ś m ie r tn e j  w  c ią g u  r o k u  c z a s u  o d  c h w ili ś m ie rc i  c z ło n k a  F u n -  
dU szu, p r z y p a d a ją c a  do w y p ła ty  o d p ra w a  p rz e c h o d z i n a  rz e c z  
F u n d u s z u .

§ 9.
C z ło n e k  F u n d u s z u , n ie o p ła c a ją c y  s k ła d e k , m o że  b y ć  s k r e ­

ś lo n y  z l i s ty  c z ło n k ó w  po  n ie z a p ła c e n iu  t r z e c h  k o le jn o  n a s t ę ­
p u ją c y c h  p o  so b ie  s k ła d e k  i  z  c h w ilą  s k re ś le n ia ,  t r a c i  w s z e l­
k ie  p r a w a  do z w ro tu  w p ła c o n y c h  p rz e z  n ieg o  s k ła d e k , ro d z i­
n a  z a ś  —  do ż ą d a n ia  o d p ra w y  p o ś m ie r tn e j.

§ 10.
O d p ra w a  p o ś m ie r tn a  w y n o s i  ty le  r a z y  p o  50 g r , ile  osób  

w  c h w ili śm ie rc i  c z ło n k a  F u n d u s z u  n a le ż a ło  do „ F u n d u sz u  
P o ś m ie r tn e g o " .

§ U .
O śm ie rc i  c z ło n k a  F u n d u s z u  Z a rz ą d  K o ła  z a w ia d a m ia  t e ­

le g ra f ic z n ie  Z rz e sz e n ie  A p e la c y jn e , k tó re  ró w n ie ż  t e le g ra f ic z ­
n ie  z a w ia d a m ia  Z a rz ą d  G łó w n y  Z w iąz k u , t e n  z a ś  p rz e k a z u je  
b e zz w ło cz n ie  Z a rz ą d o w i Z rz e s z e n ia  lu b  K o la , z a le ż n ie  o d  d y ­
sp o z y c ji  Z rz e s z e n ia  A p e la c y jn e g o , p r z y p a d a ją c ą  do w y p ła ty  
k w o tę  o d p ra w y  p o ś m ie r tn e j,  o k re ś lo n ą  w  § 10.

§ 12.
Z  c h w ilą  w y p ła c e n ia  o d p ra w y  p o ś m ie r tn e j  Z a rz ą d  G łów ­

n y  Z w ią z k u  Z rz e sz e ń  z a w ia d a m ia  o ty m  Z rz e sz e n ia  A p e la c y j­
n e  d la  d o k o n a n ia  p o t r ą c e n ia  s k ła d e k  po 50 g r  lu b  25 g r  od  
u b e z p ie c z o n y c h  c z ło n k ó w  ro d z in y  o d  w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  
F u n d u s z u  z  n a jb l iż s z e j  p e n s j i  w  c e lu  u z u p e łn ie n ia  F u n d u s z u .

§ 13.
W p ła c o n e  n a  k o n to  czek o w e  w  P K O . s k ła d k i  n ie  m o g ą  

b y ć  u ż y te  n a  ż a d e n  in n y  cel, n iż  o d p ra w y  p o śm ie r tn e ,  o d se tk i  
z-aś p o w s ta łe  ze  s k ła d e k , m o g ą  b y ć  u ż y te  je d y n ie  n a  k o sz ty  
a d m in is t r a c y jn e  F u n d u s z u  (o p ła ty  p o cz to w e , d r u k i  i tp .) .

§ 14.
C z ło n k o w i F u n d u s z u  p o z o s ta ją c e m u  h a  s łu ż b ie  lu b  e m e ­

r y tu r z e  w  ch w ili ro z p o c z ę c ia  d z ia ła ln o śc i F u n d u s z u , o ile  n ie  
w p isz e  s ię  n a  c z ło n k a  F u n d u s z u  w  c ią g u  6 m ie s ię c y  o d  d n ia  
z o rg a n iz o w a n ia  teg o ż , p ra w o  do o d p ra w y  b ęd zie  p rz y s łu g i­
w a ło  d o p ie ro  po  u p ły w ie  dw ó ch  l a t  o d  c h w ili p r z y s tą p ie n ia  do 
F u n d u s z u . N a  w y p a d e k  w c z e śn ie js z e j śm ie rc i, o d p ra w a  n ie  
będ zie  w y p ła c o n a  z u p e łn ie . T e n  s a m  p rz e p is  m a  z a s to s o w a n ie  
do cz ło n k ó w , p r z y ję ty c h  n a  s łu żb ę  po  u tw o rz e n iu  F u n d u s z u .

§ 15.
N a  ty c h ż e  s a m y c h  w a r u n k a c h  w y m ie n ie n i w  § 2 c z ło n k o ­

w ie  F u n d u s z u  m o g ą  u b e z p ie c z y ć  sw y c h  w s p ó łm a łż o n k ó w  lu b  
d z iec i do l a t  18, z  ty m , że  s k ła d k a  c z ło n k o w s k a  o d  c z ło n k a  
ro d z in y  w y n o s i p o ło w ę  s k ła d k i  c z ło n k o w sk ie j n o rm a ln e j ,  o k r e ­
ś lo n e j w  § 5 o ra z , że  o d p ra w a  p o ś m ie r tn a  d la  te j  k a te g o r i i  
u b e z p ie c z o n y c h  w y n o s ić  b ęd z ie  ty le  r a z y  po  25 g ro sz y , ile  
osób  d a n e j k a te g o r i i  (W sp ó łm a łżo n k ó w  lu b  d z ie c i)  w  ch w ili 
ś m ie rc i  u b e z p ie c z o n e g o  n a le ż a ło  do F u n d u s z u .

§ 16.
P ie rw s z ą  w y p ła tę  z a p o m o g i n a  w y p a d e k  ś m ie rc i  c z ło n k a  

F u n d u s z  u s k u te c z n i  w  te rm in ie  n ie  d łu ższy m  n iż  6 m ie s ię cy  
od  ch w ili ro z p o c z ę c ia  sw e j d z ia ła ln o śc i.

§ 17;
D z ia ła ln o ść  s w ą  F u n d u s z  ro z p o c z y n a  z  d n iem  1 s ty c z n ia  

1938 r .  p r z y  c zy m  r e g u la m in  te g o ż  Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  
Z rz e sz e ń  U rz ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  i  P r o k u r a to r s k ic h  R . P . p o d a  
dio w ia d o m o ś c i w s z y s tk im  Z rz e sz e n io m  A p e la c y jn y m  o ra z  
o g ło s i w  „ A p e lu " . Z m ia n a  r e g u la m in u  m o że  n a s tą p ić  n a  m o ­
cy  u c h w a ły  Z ja z d u  D e le g a tó w .

§ 18.

L ik w id a c ja  F u n d u s z u  P o ś m ie r tn e g o  i p o d z ia ł  k a p ita łó w  
m o że  n a s tą p ić  ty lk o  n a  m o c y  u c h w a ły  Z ja z d u  D e le g a tó w  
Z w ią z k u  Z rz e sz e ń  U rz ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  i  P r o k u r a to r s k ic h  
R . P ., p o w ż ię te j  w ię k sz o śc ią  3/4 g ło só w , n a  u m o ty w o w a n y  
w n io se k  Z a rz ą d u  G łów nego  Z w ią z k u  Z rz e sz e ń  lu b  Z a rz ą d u  
p o sz c z e g ó ln e g o  Z rz e s z e n ia  A p e la c y jn e g o , p rz y  c zy m  w  p ie rw ­
sz y m  w y p a d k u  w n io se k  w in ie n  b y ć  p o d a n y  do  w ia d o m o śc i Z a ­
rz ą d ó w  Z rz e sz e ń  A p e la c y jn y c h , a  w  d ru g im  —  Z a rz ą d u  G łów ­
n e g o  Z w ią z k u  Z rz e sz e ń  i  p o z o s ta ły c h  Z rz e sz e ń  A p e la c y jn y c h  
n a  2 m ie s ią c e  p rz e d  Z ja z d e m  D e leg a tó w , o ra z  w  o b u  w y p a d ­
k a c h  —  w in ie n  b y ć  o g ło sz o n y  w  „ A p e lu "  w  ty m  s a m y m  t e r ­
m in ie .

L. rej. 7676/33.
W  IM IE N IU  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K IE J  N a jw y ż ­

sz y  Trybunał Administracyjny w  sk ła d z ie :  p rz e w o d n ic z ą c y  
p re z e s  K o p c z y ń sk i i sę d z io w n e : D z ięc io ło w sk i, d r  K a h l p rz y  
u d z ia le  p r o to k o la n ta  r a d c y  S e k r e ta r ia tu  P ra w n ic z e g o  H a y d e -  
n a , w  s p ra w ie  z e  s k a r g i  S . S. n a  o rz ec ze n ie  M in is te r s tw a  
S p ra w ie d liw o śc i z  d n . 29 l ip c a  1933 r .  N r  11.0 .6451/33 w  p rz e d ­
m io c ie  o d m o w y  p rz y w ró c e n ia  do I I  kat., s ta n o w isk , w  m y śl 
a r t .  72 ro z p . P re z y d e n ta  R . P . z  d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1932 r. 
poz. 806 (D z. U s t.)  n a  p o s ie d ze n iu  n ie ja w n y m  d n ia  11 w rz e ­
ś n ia  1936 r .  p o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  s ę d z ie g o -sp ra w o z -  
d a w c y  —  oddala skargę jako nieuzasadnioną.

P O W O D Y :
S.„S., s e k r e t a r z  w  X  s t .  sł. S ą d u  P o w ia to w e g o  w  Ł a ń c u ­

cie, d e c y z ją  p r e z e s a  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  K ra k o w ie  z  d n ia  
28 g r u d n ia  1929 ro k u  L . P re z .  30179/29 z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  
a d iu n k te m  k a n c e la ry jn y m  w  IX  s t .  s ł. p r z y  S ąd z ie  G ro d z k im  
w  Ł a ń c u c ie .

Orzeczenia Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego
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W  g ru d n iu  1932 r .  S. w n ió s ł p ro śb ę  o  p rz e su n ię c ie  go  do 
I I  k a te g o rii!  s ta n o w is k . P ro ś b y  t e j  p re z e s  S ą d u  A p e la c y jn e g o  
w  K ra k o w ie  n ie  u w z g lęd n ił.

M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i o rz ec ze n iem  z  d n ia  29 lip ­
c a  1933 r .  N r  H .O .6451/33  o d w o ła n ia  S. n ie  u w z g lęd n iło  n a  
t e j  p o d s ta w ie , I ż  —  je ś li  idzie  o  d e c y z ję  z  d n ia  28 g ru d n ia  
1929 r., to  o d w o łan ie  n ie  m o że  b y ć  u w z g lęd n io n e , ja k o  sp ó ź ­
n io n e , je ś li  z a ś  id z ie  o  o d m o w ę p rz e m ia n o w a n ia  S. n a  u rz ę d ­
n ik a  I I  k a t. ,  to  S., z a jm u ją c y  od 1929 r .  s ta n o w isk o  u rz ę d n i­
k a  I I I  k a t. ,  m ó g łb y  o tr z y m a ć  s ta n o w is k o  u rz ę d n ik a  I I  k a t .  po  
u z y sk a n iu  w a ru n k ó w , p rz e w id z ia n y c h  a r t .  6 ro zp . R a d y  M in i­
s t r ó w  z d n ia  19 s ty c z n ia  1926 r .  (poz. 90 D z. U s t . ) ,  t j .  po  u z y ­
s k a n iu  k w a l if ik a c j i  s łu ż b o w y c h  „ b a rd z o  d o b ry c h " , a  ty c h  w a ­
ru n k ó w  a d iu n k t  k a n c e la r y jn y  S. n ie  p o s ia d a , m a ją c  w  ro k u  
1929/30 k w a l if ik a c ję  s łu ż b o w ą  o g ó ln ą  „ d o s ta te c z n ą " .

R o z p a t r u ją c  w n ie s io n ą  n a  to  o rz ec ze n ie  s k a r g ę  w  z w ią z ­
k u  z  o d p o w ie d z ią  w ła d z y  p o z w a n e j N . T . A . ro z w a ż y ł  co n a ­
s tę p u je :

N ie  j e s t  rz e c z ą  s p o m ą  m ię d z y  s tro n a m i,  ż e  S. S .z a jm u - 
j e . s ta n o w is k o  a d iu n k ta  k a n c e la ry jn e g o  w  I I I  k a te g o r i i .  Z a ­
r z u t  sk a rż ą c e g o , iż w  n o m in a c ji  n a  a d iu n k ta  k a n c e la ry jn e g o  
n ie  b y ło  w z m ia n k i  o  o d e b ra n iu  m u  I I  k a t. ,  w z g lę d n ie  p rz e n ie ­
s ie n ia  do I I I  k a t .  n ie  j e s t  u z a s a d n io n y , p o n ie w a ż  ju ż  z  s a m e ­
go p ra w a ,  r .  j .  z  ta b e l i  s ta n o w is k  (poz . 631/24 D z. U s t.)  w y n i­
k a , iż  s ta n o w is k o  a d iu n k ta  k a n c e la ry jn e g o  n a le ż y  do I I I  k a ­
te g o r ii ,  ż a d n e j  p rz e to  w ą tp liw o ś c i  w  ty m  w z g lęd z ie  n o m in a ­
c ja  z  d n ia  28 g ru d n ia  1929 r .  n ie  p rz e d s ta w ia ła .  G d y  w ięc  
n o m in a c ja  t a  s ię  u p ra w o m o c n iła , n ie  m o że  b y ć  m o w y  o  „ p rz y ­
w ró c e n iu " , j a k  te g o  ch ce  s k a r ż ą c y  do  I I  k a t . ,  le c z  o  p r z e s u ­
n ięc iu  do  t e j  k a te g o r i i .  P rz y w ró c e n ie  m o żliw e  b y ło b y  w te d y , 
g d y  n a  s k u te k  o d w o ła n ia  n o m in a c ja  z  d n ia  28 g ru d n ia  1929 r .  
z o s ta ła  z m ie n io n a , o b e cn ie  z a ś  w o b ec  p ra w o m o c n o śc i te j  n o ­
m in a c ji ,  m o ż e  b y ć  m o w a  je d y n ie  o p rz e su n ię c iu  z  I I I  d o  I I  
k a te g o r i i .  .Z t y c h  p o w o d ó w  n ie s łu s z n e  s ą  w y w o d y  s k a rg i ,  d o ­
ty c z ą c e  t e j  o k o liczn o śc i, j a k o b y  w ła d z a  p o z w a n a  n ie s łu sz n ie  
o p a r ła  sw e  o rz e c z e n ie  n a  an t. 6 ro z p o rz ą d z e n ia  z  dn . 19 s ty c z ­
n ia  1926 r .  (poz . 90 D z. U s t . ) .

N ie s łu sz n e m  je s t  ró w n ie ż  p o w o ła n ie  s ię  s k a rż ą c e g o  n a  
ok o liczn o ść , iż  p o p rz e d n io  p o s ia d a ł  ju ż  o n  s ta n o w is k o  I I  k a t. ,  
p o n iew aż , g d y b y  n a w e t  p rz y ją ć ,  iż  s ta n o w is k o  ta k ie  s k a r ż ą ­
cy  z a jm o w a ł, to  t a  jeg o . p o p rz e d n ia  n o m in a c ja  n a  s ta n o w isk o  
I I  k a t .  z o s ta ła  a n u lo w a n a  n o m in a c ją  n a  a d iu n k ta  k a n c e la r y j ­
n e g o  z  d n ia  28 g r u d n ia  1929 r.

iZ p o w y ż sz y c h  w z g lęd ó w  s k a r g ę  n a le ż a ło  odd a lić , ja k o  
n ie u z a s a d n io n ą .

W a rsz a w a , d n . 11 w rz e ś n ia  1936 r .

P o d p is y :
(— ) K o p c zy ń sk i, (— ) D zięc io ło w sk i, (— ) d r  K a h l.

L. rej. 9230/33.
W  IM IE N IU  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K IE J  N a jw y ż ­

sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tr a c y jn y  w  sk ła d z ie :  p rz e w o d n ic z ą c y  
p re z e s  K o p c z y ń sk i i  s ę d z io w ie : K o z ło w sk i, P ie rz c h a ls k i ,  p r z y  
u d z ia le  p r o to k o la n ta  r a d c a  S e k r e ta r ia tu  P ra w n ic z e g o  H a y d e -  
n a , w  sp ra w ie  z e  s k a r g i  J .  W ., n a  o rz e c z e n ie  M in is te r s tw a  
S p ra w ie d liw o śc i z  d n ia  20 w rz e ś n ia  1933 r .  N r  11.0.8914/33, 
w  p rz ed m io c ie  z a le g łe g o  u p o sa ż e n ia  s łu żb o w eg o , w  m y śl a r t .  
7Ż ro zp . P re z y d e n ta  R . P . z. d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1932 r ., (poz. 
806 D z. U s t.)  n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  d n ia  20 k w ie tn ia  
1936 r .  po  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sę d z ie g o  s p ra w o z d a w ­
c y , —  u c h y la  z a s k a rż o n e  o rzeczen ie , ja k o  n ie z g o d n e  z u s ta w ą  
a  z a ra z e m  z a rz ą d z a  z w ro t  w n ie s io n e j o p ła ty .

P O W O D Y :
S k a rż ą c y  J .  W . ze  s ta n o w is k a  k a n c e lis ty  S ą d u  P o k o ju  

w  G rib k o w ie  p o w o ła n y  z o s ta ł  w  d n iu  27 p a ź d z ie rn ik a  1925 r .  
do o d b y w a n ia  s łu ż b y  w o jsk o w e j.

W  z w ią z k u  z  ty m  p re z e s  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  S ie d lc a ch  
d e c y z ją  z  d n ia  17 p a ź d z ie rn ik a  1925 r .  z w o ln ił W . z  z a jm o ­
w a n e g o  s ta n o w isk a .

W  d n iu  26 m a r c a  1926 r .  W . w n ió s ł do p r e z e s a  S ą d u  O k rę ­
g o w eg o  w  S ie d lc a ch  p o d a n ie , w  k tó r y m  o św ia d c z a ją c , że 
s łu ż b ę  w o jsk o w ą  u k o ń c z y ł —  p ro s i ł  o p rz y ję c ie  go  do  s łu żb y .

P o d a n ie  to  p rz e z  p e w ie n  c za s  p o z o s ta w a ło  b e z  z a ła tw ie ­
n ia . W  d n iu  7 lu te g o  1927 r. M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i 
w y s to so w a ło  do p re z e s a  S ą d u  A p e l. p ism o  L . I I . 0 .922/27 , 
w  k tó r y m  p o le c a  w y d a ć  z a rz ą d z e n ie , c e lem  p rz y w ró c e n ia  do 
s łu ż b y  W ., p o c z y n a ją c  od  d n ia  p ie rw sz e g o  m ie s ią c a , n a s tę p u ­
ją c e g o  po z w o ln ie n iu  g o  od s łu ż b y  w o jsk o w e j i, z a z n a c z a ją c ,

że  p ra w o  W . do p rz y w ró c e n ia  go  n a  s ta n o w isk o , z a jm o w a n e  
p rz e d  p o w o ła n ie m  do o d b y c ia  p o w sz e c h n e j .p o w inności w o j­
sk o w e j, n o rm u je  u s ta w a  z  d n ia  11 l ip c a  1919 r .  (D z. U . R . P . 
poz. 357) o ra z  ro zp . R a d y  M in is tró w  z  d n ia  20 p a ź d z ie rn ik a  
1919 r .  (D z. U . R . P . poz. 474) i o b o w ią z u je  w ła d z ę  s łu ż b o w ą .

W  w y k o n a n iu  p o w y ż sz eg o  p o le c e n ia  W . z o s ta ł  d e c y z ją  
p r e z e s a  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  S ie d lc a c h  z  dn . 6 k w ie tn ia  1927 r. 
p rz y w ró co n y , n a  p o p rz e d n ie  s ta n o w isk o  k a n c e lis ty  sąd o w e g o  
z  p o b o ra m i X I  g ru p y .

W  d n iu  21 m a r c a  1932 r .  w n ió s ł W . do p r e z e s a  S ą d u  O k rę ­
g o w e g o  w  S ie d lc a c h  p o d an ie , w  k tó r y m  p o w o łu ją c  s ię  n a  w y ­
ż e j c y to w a n e  p ism o  M in is te r s tw a  S p ra w ie d liw o śc i z  d n ia  7 
lu te g o  1927 r .  i p o d k re ś la ją c ,  że  po  u k o ń c z e n iu  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j z g ło s ił  s ię  do s łu ż b y  są d o w e j w  d n iu  24 m a r c a  1926 r., 
p ie rw sz e  z a ś  u p o sa ż e n ie  o t r z y m a ł  w  k w ie tn iu  1927 r., p ro s i ł  
o z a rz ą d z e n ie  w y p ła c e n ia  m u  p o b o ró w  s łu ż b o w y c h  z a  w y m ie ­
n io n y  w y ż e j o k re s  (od  k w ie tn ia  1926 r .  do k w ie tn ia  1927 r . ) .

P re z e s  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  S ied lcach , d z ia ła ją c y  w  z a ­
s tę p s tw ie  p r e z e s a  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  W a rsz a w ie , d e c y z ją  
z d n ia  27 p a ź d z ie r n ik a  1932 r .  p r o ś b y  n ie  u w z g lęd n ił, g d y ż  r e ­
s k r y p t  M in is te r s tw a  S p ra w ie d liw o śc i z  d n ia  7 lu te g o  1927 r :  
z o s ta ł  c a łk o w ic ie  w y k o n a n y , s k o ro  s k u tk ie m  te g o  r e s k r y p tu  
W . p rz y w ró c o n o  je g o  s ta n o w is k o  s łu ż b o w e  z  ty m , że  o k re s  p o ­
m ię d z y  p o w ro te m  je g o  z  w o js k a  a  c h w ilą  o b ję c ia  p o n o w n eg o  
s łu ż b y  n ie  s ta n o w i p rz e rw y  w  s łu ż b ie  i z a l ic z a  s ię  do w y s łu g i  
e m e ry ta ln e j ,  p r e te n s ja  z a ś  W . do w y p ła ty  m u  u p o sa ż e n ia  
s łu ż b o w e g o  z a  t e n  o k re s  n ie  m o że  b y ć  u w z g lę d n io n a  n a  m o c y  
a r t .  9 i  11 u s ta w y  u p o sa ż e n io w e j z  d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1923 r., 
g d y ż  w  ty m  o k re s ie  W . s łu ż b y  n ie  p e łn ił.

, O d w o ła n ia  W . o d  te j  d e c y z ji  M in is te r s tw o  S p ra w ie d liw o ­
śc i d e c y z ją  z  d n ia  20 w rz e ś n ia  1933 r .  L . 11 .0.8914/33 n ie  
u w z g lęd n iło  z  p o w o d ó w  p rz y to c z o n y c h  w  d e c y z ji p r e z e s a  S ą ­
du  O k rę g o w e g o  w  S ied lcach , j a k  ró w n ie ż  z  p o w o d u  p r z e d a w ­
n ien ia , a  to  z  u w a g i  n a  p rz e p is  a r t .  2277 K o d e k su  C y w iln eg o  
w o b ec  z g ło s z e n ia  p r e te n s j i  po  u p ły w ie  5 la t .

D e c y z ję  M in is te r s tw a  z a s k a r ż y ł  W . do N a jw y ż s z e g o  T r y ­
b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , p ro s z ą c  o je j  u c h y le n ie , ja k o  n ie ­
z g o d n e j z  p rz e p is a m i u s ta w o w y m i, z r z e k a ją c  s ię  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  ro z p ra w y .

W ła d z a  p o z w a n a  o d p o w ied zi n a  s k a r g ę  n ie  w n io s ła .
N a jw y ż s z y  T r y b u n a ł  A d m in is tr a c y jn y  p o  ro z p o z n a n iu  

s p ra w y  n a  m o c y  a r t .  72 p r a w a  z  d n ia  27 p a ź d z ie r n ik a  1932 r. 
(p o z . 806 D z. U s t.)  n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  ro z w a ż y ł, co 
n a s tę p u je :

W e d łu g  a r t .  4 u s ta w y  z  d n ia  11 l ip c a '1919 r .  o  s to s u n k a c h  
s łu ż b o w y c h  fu n k c jo n a r iu s z ó w  p a ń s tw o w y c h  p o d c z a s  p e łn ie n ia  
s łu ż b y  w o jsk o w e j (poz . 357 D z. P r . ) ,  n a  k t ó r ą  p o w o ła ło  s ię  
M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i w  p iśm ie  z  d n . 7 lu te g o  1927 r., 
fu n k c jo n a r iu s z  p a ń s tw o w y  p o w o ła n y  do o b o w ią zk o w e j c z y n ­
n e j  s łu ż b y  w o jsk o w e j —  p o z o s ta je  n a d a l  n a  e ta c ie  o so b o w y m  
sw o je j w ła d ź y  c y w iln e j i  w in ie n  s ię  z g ło s ić  z  p o w ro te m  do 
s łu ż b y  b ezzw ło czn ie  po  z w o ln ie n iu  z  w o jsk a , w e d łu g  z a ś  a r t .  5 
te jż e  u s ta w y  —  p o d c z a s  p e łn ie n ia  o b o w ią zk o w e j s łu ż b y  w o j­
sk o w e j fu n k c jo n a r iu s z  p a ń s tw o w y  u p o sa ż e n ia  s łu ż b o w e g o  od 
w ła d z y  c y w iln e j n ie  p o b ie ra , a le  c za s  t e j  s łu ż b y  z a l ic z a  s ię  
m u  do w y m ia ru  e m e ry tu ry .  N a s tę p n ie  w y k o n a w c z e  do te j  
u s ta w y  ro z p . R a d y  M in is tró w  z  d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  1919 r. 
(poz . 474 D z. U s t.)  w  p r z e p is a c h  do a r t .  5 u s ta w y  s ta n o w i, że 
u p o sa ż e n ie  w  s łu ż b ie  c y w iln e j fu n k c jo n a r iu s z a  p a ń s tw o w e g o  
o d ch o d ząceg o  do w o js k a  ce lem  d o p e łn ie n ia  o b o w ią zk u  s łu ż b y  
w  w o js k u  s ta ły m , w s tr z y m u je  s ię  z  k o ń c e m  te g o  m ie s ią c a , 
w  k tó ry m  o d sz e d ł o n  do w o jsk a , a  m a  b y ć  a s y g n o w a n e  do 
w y p ła ty  z  p ie rw sz y m  d n iem  m ie s ią c a  po  p o w ro c ie  z  w o js k a  
do s łu ż b y  cy w iln e j.

Z t r e ś c i  z a c y to w a n y c h  p rz e p isó w  w y n ik a , że  f u n k c jo n a ­
r iu s z  p a ń s tw o w y  s ta ły  w  ra z ie  p o w o ła n ia  do o d b y c ia  s łu ż b y  
w o jsk o w e j, z  te g o  p o w o d u  s ta n o w is k a  sw o je g o  w  słu ż b ie  c y ­
w iln e j n ie  t r a c i ,  ty lk o  u p o sa ż e n ie  s łu ż b o w e  z e  s łu ż b y  cy w il­
n e j u le g a  z a w ie sz e n iu  n a  c z a s  t r w a n ia  s łu ż b y  w o jsk o w e j, 
p rz y c z e m  w y p ła ta  te g o  u p o sa ż e n ia  w in n a  b y ć  w z n o w io n a  po 
u k o ń c z e n iu ' s łu ż b y  w o jsk o w e j i z g ło s z e n iu  s ię  te g o  fu n k c jo n a ­
r iu s z a  do s łu ż b y  c y w iln e j, c o -w in ie n  o n  d o k o n a ć  n iez w ło cz n ie .

G d y  z a te m  w  d a n y m  w y p a d k u  je s t  p o z a  sp o rn e m , że 
s k a r ż ą c y  b y ł w  s łu ż b ie  s ą d o w e j fu n k c jo n a r iu s z e m  s ta ły m , ze  
s łu ż b y  te j  p o w o ła n y  z o s ta ł  do o b o w ią zk o w e j s łu ż b y  w o jsk o ­
w e j w  1925 r., a  p o  u k o ń c z e n iu  te j  s łu ż b y  z g ło s ił s ię  do s łu ż ­
b y  c y w iln e j z  p o w ro te m  w  d n iu  24 m a r c a  1926 r., to  n ie  ty lk o  
s ta n o w isk o  słu żb o w e , p o s ia d a n e  p rz e d  o d e jśc ie m  do w o jsk a , 
w in n o  b y ło  b y ć  d la  n ie g o  z a c h o w a n e , le c z  i u p o sa ż e n ie  s łu ż ­
bow e n a le ż n e  w  s łu ż b ie  c y w iln e j n a le ż a ło  m u  ju ż  od  1 k w ie t­
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n ia  1926 r .  w y p ła c ić . P o w o ły w a n ie  s ię  w ła d z y  p rz y  odm ow ie  
w y p ła ty  m u  te g o  u p o s a ż e n ia  n a  a r t .  9 i 11 u s ta w y  u p o s a ż e ­
n io w e j z  d n ia  9 p a ź d z ie r n ik a  1933 r., n ie  j e s t  t r a f n e ,  g d y ż  
p rz e p is y  w  ty c h  a r ty k u ła c h  z a w a r te ,  o k re ś la ją , p r a w a  w s tę ­
p u ją c y c h  n a  s łu ż b ę  p a ń s tw o w ą , o d b y w a n ie  z a ś  p o w in n o śc i 
w o jsk o w e j p r z e z  fu n k c jo n a r iu s z a  p a ń s tw o w e g o  —  j a k  to  w y ­
n ik a  z  z a c y to w a n y c h  w y ż e j p rz e p isó w  —  n ie  s ta n o w i p r z e r ­
w y  w  s łu ż b ie  p a ń s tw o w e j  c y w iln e j i fu n k c jo n a r iu s z  t e n  w r a ­
ca. p o  o d b y c iu  s łu ż b y  w o jsk o w e j —  n a  sw o je  s ta n o w isk o  
w  s łu ż b ie  cy w iln e j, j a k b y  je j  w o a le  n ie  o p u sz c za ł, p o w r a c a ­
ją c  z  p r z y s łu g u ją c e g o  m u  u s ta w o w o  d la  d o k o n a n ia  o b o w ią z ­
k u  o b y w a te ls k ie g o  u r lo p u .

P o tw ie rd z e n ie  o b o w ią z k u  s to s o w a n ia  p rz e z  w ła d z e  w  ty c h  
w y p a d k a c h  p rz e p isó w  s p e c ja ln y c h  z a w ie ra  s ię  ró w n ie ż  w  a r t .  
51 u s ta w y  o  p a ń s tw o w e j s łu ż b ie  c y w iln e j i a r t .  13 u s ta w y  u p o ­
sa ż e n io w e j z  d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1923 r .

W re sz c ie  co  d o  p rz e d a w n ie n ia  p r e te n s j i  s k a rż ą c e g o  n a  
m o c y  a r t .  2277 K o d e k su  C y w iln eg o , to  w  t e j  s p ra w ie  T ry b u -  
n h ł  ju ż  w  w y ro k u  z  d n ia  15 g ru d n ia  1928 r .  L . R e j. 1694/27 
w y ja śn ił ,  ż e  p r z e p is y  u s ta w y  c y w iln e j, a  w  sz c z e g ó ln o śc i p r z e ­
p is y  o  p rz e d a w n ie n iu , r e g u lu ją c e  s to s u n k i  w  d z ie d z in ie  p ry -  
w a tn o -p ra w n e j  —  n ie  m a ją  z a s to s o w a n ia  do n a le żn o śc i, o p a r ­
ty c h  n a  ty tu ł a c h  p u b lic z n o -p ra w n y c h , k tó r e  to  n a le ż n o ś c i o  t y ­
le  u le g a ją  p rz e d a w n ie n iu , o  ile  s ta n o w ią  o ty m  s p e c ja ln e  u s t a ­
w y . W ła d z a  p o z w a n a  z a ś  n a  ż a d e n  t a k i  p rz e p is  u s ta w y  n o r ­
m u ją c y  s p r a w ę  p rz e d a w n ie n ia  w  o d n ie s ie n iu  do  n a le ż y to śc i  
f u n k c jo n a r iu s z o m  p a ń s tw o w y m  z e  S k a rb u  P a ń s tw a  z  ty tu łu  
n ie z a p ła c o n e g o  u p o s a ż e n ia  —  s ię  n ie  p o w o łu je .

W  ty c h  w a r u n k a c h  N . T . A ., u w a ż a ją c ,  ż e  w ła d z a  p o z w a ­
n a  w  z a s k a r ż o n y m  o rz ec ze n iu , p r z y ję ła  m y ln ą  w y k ła d n ię  p r z e ­
p isó w  o b o w ią z u ją c y c h , a  z a r z u ty  s k a r g i  z a s łu g u ją  n a  
u w z g lę d n ie n ie  —  u c h y li ł  z a s k a rż o n e  o rz ec ze n ie , ja k o  n ie z g o d ­
n e  z  u s ta w ą  i  z a rz ą d z i ł  z w r o t  s k a rż ą c e m u  w n ie s io n e j o p ła ty  

W a rs z a w a , d n ia  20 k w ie tn ia  1936 r .

P o d p i s y :
(— ) K o p c zy ń sk i, (— ) K o z ło w sk i, (— ) P ie rz c h a ls k i .

Kongres Księgowych Polskich
D z ia ła ją c  z  u p o w a ż n ie n ia  R a d y  G łó w n e j Z rz e sz e ń  K s ię ­

g o w y c h  i  R z e c z o z n a w c ó w  K s ię g o w o śc i w  P o lsc e , z r z e s z a ją c e j  
16 o rg a n iz a c y j  z a w o d o w y c h  k s ię g o w y c h , Z w ią z e k  K s ię g o w y c h  
w  P o lsc e  z w o łu je  K o n g re s  K s ię g o w y c h  P o lsk ic h .

K o n g re s  o d b ęd z ie  s ię  w  d n ia c h  31 p a ź d z ie rn ik a  i 1 l is to ­
p a d a  1937 r . ,  p o d  h a s łe m  „ n a p ra w y  g o s p o d a rc z e j1' i  w  ty m  te ż  
k ie r u n k u  p o to c z ą  s ię  o b ra d y . P r a c e  K o n g re su  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d ą  w  3 K o m is ja c h :  a )  o rg a n iz a c y jn e j ,  b ) n a u k o w e j, c) z a w o ­
do w ej, n a  k tó r y c h  b ę d ą  w y g ło sz o n e  r e f e r a ty ,  m . in . z  z a k r e ­
su  k s ię g o w o śc i i  k a lk u la c j i ,  k s ię g o w o śc i i  p o d a tk ó w , b ila n su  
k u p ie c k ie g o  i  p o d a tk o w e g o  o ra z  z a g a d n ie ń  o d p isó w  a m o r ty ­
z a c y jn y c h . P o z a  ty m  o m a w ia n e  b ę d ą  s p ra w y , d o ty c z ą c e  w y ­
k s z ta łc e n ia  i d o k s iz ta łc a n la  zaw o d o w eg o  o r a z  rz ec zo z n aw có w  
k s ię g o w o śc i.

W  r a m a c h  K o n g re s u  p rz e w id z ia n e  s ą  u ro c z y s to ś c i  z ło ż e ­
n ia  w ie ń c a  n a  g ro b ie  P o w s ta ń c a  ś lą s k ie g o  o ra z  p o św ię c en ie  
i p rz e k a z a n ie  a r m i i  p o lsk ie j  s a m o lo tu  „ K się g o w y " , u fu n d o ­
w a n e g o  p r z e z  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  K s ię g o w y c h  w  P o lsc e .

W  K o n g re s ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  w s z y s c y  k sięg o w i, r z e ­
c z o z n a w c y  k s ię g o w o śc i, p e r s o n e l  k s ię g o w o śc i, p ro k u re n c i ,  d y ­
r e k to r z y  i w ła śc ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  w s z y s tk ie  o so b y  f i ­
z y cz n e  i  p ra w n e  in te r e s u ją c e  s ię  k s ię g o w o śc ią  i z a s a d a m i p r a ­
w id ło w eg o  g o sp o d a ro w a n ia .

W sz e lk ic h  in f o rm a c y j  o  K o n g re s ie  o r a z  z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  Z w ią z e k  K s ię g o w y c h  w  P o lsc e , W a rs z a w a , u l. Z ło ta  6, 
te le fo n  N r  2.66-00.

O d p o w ie d z i R edakcji

L eszn o . K o l. F r .  S . —  A r ty k u ł  „ K rz y w d y "  n ie  n a d a je  s ię  
do d ru k u , g d y ż , n a s z y m  z d an iem , z a  i s tn ie ją c y  s t a n  rz e c z y  
n ie  m o ż n a  o b a rc z a ć  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  a n i  z a r z ą d y  S to w a ­
rz y s z e ń  n a sz y c h , a n i  s a m y c h  u rz ę d n ik ó w . J e ż e li  ch o d zi o  o b ro ­
n ę  p r a w  ty c h  u rz ę d n ik ó w , o  k tó r y c h  p isz e  Sz. K ol. w  „ K rz y w ­
d a c h " , to  m u s im y  z  c a łą  s ta n o w c z o śc ią  o d e p rz e ć  z a r z u t ,  b y  
w  s to s u n k u  do n ic h  z w ią z k i  n ic  n ie  ro b iły . W y s ta r c z y  u w a ż ­
n ie  c z y ta ć  „ A p e l" , b y  p rz e k o n a ć  się , że  w ła śn ie  o  n a p r a w ę  p o ­
k rz y w d z e ń  te j  k a te g o r i i  u rz ę d n ik ó w  w y łą c z n ie  w a lc z y  n a s z a  
o rg a n iz a c ja .  O d p o w ied n ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  w  z w ią z k a c h  
j e s t  z a le ż n e  ró w n ie ż  o d  n ic h  sa m y c h .

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E
K R Z Y Ż Ó W K A

U ło ż y ł J .  S . —  W a rs z a w a
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P o z i o m e :  1. W ia r a  w  je d n e g o  B o g a . 6. W o n ie . 8. N a d ­
z o rca , n a c z e ln ik  w  T u rc j i .  10. C zęść  tw a rz y .  12. P e r s k i  k a ­
p ła n  r e l ig i i  Z o ro a s tr a .  13. S u b s ta n c ja  lo tn a .  14. S k u te k  w in y .
15. D źw ięk . 17. P o ró w , w ąw ó z . 18. P u k ie l  w ło só w . 20. K o lo r 
w  k a r ta c h .  21. T y tu ł  s p ra w u ją c e g o  w ła d z ę  n a d  m a rc h ią .

P i o n o w e :  1. W ła sn o ś ć  p rz y c ią g a n ia  n ie k tó r y c h  c ia ł.
2. U tw ó r  liry c z n y . 3. U ro c z y s ty  s t r ó j .  4. E p o k a . 5. S z tu cz n e  
m a s ło . 7. M a sz y n a . 9. W a g a  d ro g ic h  k a m ie n i. 11. S ta n  b e z ­
w ła d u . 12. M ies iąc . 16. M ie sz k a n ie c  T ra n s w a lu .  18. P t a k  
( w s p a k ) . 19. Z ło m y  lodu .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z N r  7— 8/37.

A r y t m o g r a f :  „ U rlo p y  w y p o c zy n k o w e" .
K lu c z : w y rw y , czek , p lon , u l.

O G Ł O S Z E N I E

Pom ocn ik  kanc. S ądu G rodzkiego w  P łocku  
w  X  gr. u posażen ia  zam ien i s ię  n a  tak ie ż  s ta n o ­
w isko  do jednego  z Sądów  G rodzkich  w W a r­
szaw ie lub  w  okolicy W arszaw y. W iadom ość: 

K oło O kręgow e w  Płocku.

R e d ak c ja  i A d m in is trac ja  (tel. 11.10-76), 
W arszaw a, P lac  K rasiń sk ich  N r  5.

R E D A K T O R  p rz y jm u je  in te re san tó w  
od godziny  9 do 10, z w y ją tk iem  n iedzie l i  św ią t.

K onto  Z arządu  Zw iązku Zrzeszeń 
w  PK O . N r  595.

CENA P R E N U M E R A T Y : k w arta ln ie  z p rzesy łk a  — 1 zł 50 g r. R ocznie — 6 zł. CENA N U M ERU  50 gr, podw ójnego — 1 zł. 
C złonkow ie Z w iązku Z rzeszeń U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R . P . o trzy m u ją  „A pel” bezpłatn ie .

S tr. — 160 z ł; % s tr . — 80 zł; 14 s tr . — 
40 z ł ; % s tr . — 20 zł.

OGŁOSZENIA: m ie jsca  zastrzeżone o 25% d rożej; 
a r ty k u ły  ogłoszeniow e: s tr . — 250 zł,. % ś tr . — 125 zł. O głoszenia p rzy jm u je  A dm in istrac ja .

N a c z e ln y  R e d a k to r :  J E R Z Y  P R Z Y Ł U S K I W y d a w c a :  Z w ią z e k  Z rz e sz e ń  U rz ęd n . S ą d o w y c h  i P r o k u r a t .  R. P .
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